
Trwają walki 
w Libanie

Wojskowy rzecznik pales- 
ński oświadczył wczoraj po 

południu w Bejrucie, że od 
^ edzieli wieczór trwają w za 
chodniej Galilei starcia mię­
dzy specjalnymi jednostkami 

lestyńskimi, działającymi 
L terytoriach okupowanych i 
silami izraelskimi. (PAP)
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Posiedzenie Biura Pol Etycznego KC PZPR i Prezydium Rządu Chluba Warszawy

Wysoka ocena działalności 
delegacji polskiej w III fazie KBWE 

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wczo- 
rajszym posiedzeniu zaaprobowały sprawozdania delegacji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na Konferencję Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.
Polska, stwierdzono, przyj­

muje uchwały konferencji jako 
doniosłe dla całego naszego 
kontynentu. Stwarzają one 
sprzyjające warunki dla utrwa 
]enia pokojowej stabilizacji 
oraz dalszego rozwoju konstruk 
tywnej współpracy międzyna­
rodowej.

Konferencja ustaliła ogólne 
zasady współżycia i współpra­
cy krajów Europy. Są one 
zgodne z ideą pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach. Sukces 
konferencji jest wielkim osiąg 
nieciem polityki socjalistycz­
nej wspólnoty, a zwłaszcza 
programu pokoju sformułowa­
nego przez Leonida Breżniewa 
na XXIV Zjeździe KPZR. Jest 
to zarazem sukces wszystkich

Z prac Rady Ministrów

PRL będzie wcielać w życie 
konferencji europejskiej

Jak informuje rzecznik prasowy rządu, wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów, na którym minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszowski złożył informację o prze­
biegu i wynikach zakończonej w Helsinkach Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, o działalności de­
legacji polskiej, kierowanej przez I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka oraz jej wkładzie do dorobku konferencji.
Ważne miejsce w przedsta­

wionej relacji zajęły również 
spotkania i rozmowy dwu­
stronne przeprowadzone w 
Helsinkach przez Edwarda 
Gierka i Piotra Jaroszewicza 
z przewodniczącymi delegacji 
czternastu państw.

Radą. Ministrów, nawiązując 
do słów Edwarda Gierka,

A. Sadat:

Izrael musi opuścić 
pla naftowe na Synaju

• Kairski dziennik „al Ahram” 
• Plsał wczoraj, że stanowisko 
6 §1Ptu w obecnych rokowa- 
:• Biach z Izraelem jest niezmien 
i' </’ . ezydent Anwar Sadat 
H ze ^rael musi wy-
f n/i si$ ze strategicznych 
J Męczy Mitla i Giddi oraz 
' 2vrt!JS?fęh pó1 naftowych. Prc 
fI n;cd ■ n Sa<3at konferował w 
; ‘ zielę ze swymi doradcami 
r nJ^at kroków, które E^jn' 

l
« Synaju^ W°3Sk izraelskich na 

s:e^am^n’a Belgradu udał 
Herman3^01 USA w Kairze, 
waćnro ts> aby P°informo 
i sakrPfay^cnta Geralda Forda 
sir±tarza stanu Henry Kis- 
nictwa „.stanowisku kiorow- 

a eg-pskiego. (PAP)
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powraca do 
flaczka Gwiezdnego

i Wi- 
do Mi-r^Ja?K)'w — powra- 

N lO^2^ .Gwiezdnego. 
^omuirzf1’ 3akie s'P^d‘Zili w 

misi’- za^°ńczeniu 
Mali\i m°'nauc^ podda 

lekar JUpula'tny'^ bada (PAP) 

państw uczestniczących w 
KBWE, ponieważ treść podpi­
sanych w Helsinkach doku­
mentów odpowiada interesom 
wszystkich narodów Europy, 
ma doniosłe znaczenie w skali 
światowej.

Uchwały przyjęte na spot­
kaniu przywódców 33 państw 
europejskich oraz Stanów 
Zjednoczonych i Kanady obej­
mując całokształt stosunków 
między państwami potwier­
dzają nienaruszalność politycz- 
no-terytorialnego stanu rzeczy 
w Europie.
Stwierdzając zgodność uchwał 

konferencji z żywotnymi inte­
resami Polski, Biuro Politycz­
ne i Prezydium Rządu dały wy 
raz woli Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej przestrzegania 

stwierdziła, że Polska będzie 
konsekwentnie wcielać w ży­
cie uchwały KBWE. Potwier­
dzają one nienaruszalność po­
kojowego ładu polityczno-tery 
torialnego, umacniają poczu­
cie bezpieczeństwa w Euro­
pie, otwierają korzystne per­
spektywy dla przyjaznej współ 
pracy narodów.

Ustalono, że zostanie opraco 
wany program działań zapew 
niających realizację zadań, ja 
kie wynikają dla działalności 
rządu z uchwał konferencji w 
Helsinkach.

Minister Stefan Olszowski 
poinformował również Radę 
Ministrów o rezultatach wizy­
ty prezydenta Stanów Zjedno 
czonych Ameryki Geralda For 
da w Polsce. (PAP)

G. Ford zakończył wizytę w SFRJ
Wczoraj prezydent Stanów Zjed­

noczonych G. Ford zakończył ofi­
cjalną wizytę w Jugosławii. W 
czasie pobytu w Belgradzie prze­
prowadził on rozmowy z prezy­
dentem Jugosławii J. Broz Tito, 
premierem SFRJ D. Bijediciem, 
ministrem spraw zagranicznych 
M. Miniciem i innymi politykami 
jugosłowiańskimi. W toku przepro 
wadzonych rozmów prezydenci — 
J. Broz Tito i Gerald Ford ponow­
nie potwierdzili, że Jugosławia I 
Stanv Zjednoczone przywiązują za­
sadniczą wagę do utrwalania po­
koju i stabilizacji na świecie i 
rozwiązywania spornych problemów 
środkami pokojowymi.

Kongresmani z USA w ZSRR
Delegacja amerykańskich kon- 

gresmanów z przewodniczącym 
Izby Reprezentantów C. Alber­
tem odleciała wczoraj do Związku 
Radzieckiego. Latem ubiegłego ro­
ku przebywała w USA radziecka 
delegacja parlamentarna z prze- 
wcdniczącym Komisji Spraw Za­
granicznych Rady Narodowości 

tych uchwał i konsekwentnego 
działania, wespół z naszymi 
sojusznikami i przyjaciółmi, na 
rzecz pełnego wprowadzania 
ich w życie. Służyć to będzie 
spełnieniu pokojowych dążeń 
narodu polskiego, sprzyjać je­
go twórczej pracy dla rozwoju 
kraju, dla umacniania siły Pol 
ski i zapewnienia pomyślności 
wszystkich Polaków.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu wysoko oceniły działal­
ność delegacji polskiej w III 
fazie KBWE w Helsinkach, jak 
również udział przedstawicieli 
Polski w poprzedzających ją 
fazach i pracach przygotowaw­
czych.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu upoważniły prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza do przedstawienia na fo 
rum Sejmu uchwał konferen­
cji oraz informacji o pracy de­
legacji PRL.

Biuro Polityczne i Prezydium 
Rządu zapoznały się również 
z przebiegiem i rezultatami roz 
mów delegacji polskiej z przed 
stawicielami krajów uczestni­
czących w konferencji w Hel­
sinkach. Zaaprobowano w peł­
ni stanowisko strony polskiej 
wyrażone w toku tych rozmów 
i stwierdzono, że ich rezultaty 
są korzystne dla kraju. Biuro 
Polityczne i Prezydium Rządu 
zatwierdziły wyniki rozmów 
przeprowadzonych w Helsin­
kach z delegacją Republiki Fe 
deralnej Niemiec.

Na tym samym posiedzeniu 
zapoznano się z informacją o 
przebiegu i wynikach oficjal­
nej wizyty prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Geral 
da R. Forda w Polsce.

Stwierdzono, że podpisane 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki Geralda R. Forda wspólne 
oświadczenie oraz przyjęte w 
rozmowach ustalenia stanowią 
dalszy doniosły postęp w roz­
woju stosunków polsko-ame­
rykańskich. Sprzyjać one będą 
rozszerzaniu wzajemnie ko­
rzystnej współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
oraz wymianie i kontaktom w 
innych dziedzinach życia, a 
przez to pogłębieniu tradycyj­
nej przyjaźni obu narodów.

Rozmowy z prezydentem G. 
Fordem, które odbyły się w
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Rady Najwyższej ZSRR B. pono- 
mariowem na czele.

J. Arafat w Kairze
J. Arafat, przewodniczący Ko­

mitetu Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny przybył 
wczoraj do Kairu, gdzie ma sie 
spotkać z przedstawicielami rządu 
egipskiego a następnie z prezy­
dentem Meksyku Echeverrią, prze­
bywającym z oficjalną wizytą w 
Egipcie.

Wypowiedź G. Kleridisa
G. Kleridis, przewodniczący par 

lamentu Cypru, który stał na cze 
le delegacji Greków cypryjskich, 
na zakończonej w sobotę, 2 bm. 
w Wiedniu trzeciej rundzie roz­
mów między obu wspólnotami cy 
pryjskimi oświadczył w niedzie­
lę w Atenach, że dokonano „po­
stępu proceduralnego”, który poz 
woli na przejście do prawdziwych 
rokowań. Kleridis stwierdził, że 
strona Turków cypryjskich obie­
cała przedstawić swoje propozy­
cje przed końcem sierpnia.

Zniesienie stanu wyjątkowego
Wczoraj ogłoszono w Ankarze 

komunikat o zniesieniu stanu wy 
jątkowego w czterech prowin­
cjach tureckich, w tym — w An­
karze. Stan ten wprowadzono 
przed rokiem po wylądowaniu

Stolica pięknieje dosłownie z ““ 
każdym dniem. Przybywa jej 
zwłaszcza nowych osiedli 
mieszkaniowych i arterii ko­
munikacyjnych. Do najpięk­
niejszych „wizytówek" War­
szawy należą bez wątpienia: 
Trasa Łazienkowska i Wisło­
strada. Oryginalne skrzyżowa­
nie obydwu przedstawia po­

wyższe zdjęcie.
Fot. — ĆAF

SPD aprobuje 
stanowisko rządu RFN 

w Helsinkach
Dokument końcowy KBWE, 

jak również rezultaty rozmów 
PRL — RFN przeprowadzo­
nych w Helsinkach, były w 
Bonn, tematem posiedzenia 
Prezydium Partii Socjaldemo­
kratycznej. Opublikowane na 
ten temat oświadczenie stwier 
dza, że Prezydium SPD z głę­
bokim zadowoleniem przyjęło 
stanowisko rządu federalnego 
w czasie ostatniej fazy KBWE 
w Helsinkach, a także w dwu 
i wielostronnych rozmowach, 
jakie toczyły się w czasie kon 
ferencji.

Wczoraj odbyło się na ten 
sam temat posiedzenie Prezy­
dium Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej. W oświadczę 
niu ogłoszonym po posiedze­
niu CDU podtrzymuje swe po 
przednie stanowisko, uważa­
jąc, że „problem niemiecki po 
zostaje nadal otwarty”, a tak­
że zgłasza szereg zastrzeżeń 
do rezultatów rozmów PRL — 
RFN w Helsinkach, zapowia­
dając ponowne ich „przedy­
skutowanie”. (PAP)

wojsk tureckich na Cyprze. Nowe 
zarządzenie wchodzi w życie w 
nocy z wtorku na środę.

Życie w Nigerii wraca do normy
Życie w Nigerii wraca do nor­

my. Wojskowv zamach stanu do­
konany 29 lipca br. został przy­
jęty spokojnie przez ludność. Fe­
deracja nigeryjskich związków za­
wodowych ogłosiła swe poparcie dla 
nowych władz, nowi gubernatorzy 
wszystkich 12 prowincji przystąpili 
do reorganizacji władz terenowych 
Ze stanowisk administracyjnych 
usuwane są osoby oskarżane o 
nadużycie władzy, korupcję i za­
garnięcie mienia państwowego.

Spokój na Komorach
AFP donosi z Moroni, że na 

Komorach (na Oceanie Indyjskim) 
panował wczoraj całkowity spo­
kój. Otwarto sklepy. Nadal jed­
nak są zamknięte urzędy. Godzi­
na policyjna obowiązuje od 20 
do 6. Nie przywrócono jeszcze ko 
munikacji lotniczej z lotniskiem 
w Moroni. Nadal też jest wstrzy­
mana łączność telefoniczna mię­
dzy wyspami.

Za rozwiązaniem SEATO
Minister spraw zagranicznych 

Tajlandii C. Choonhavan oświad­
czył w niedzielę w Bangkoku

Żniwa w Wielkopolsce

Pracowite dni rolników
Każdą chwilę pogody starają się wykorzystać wielkopolscy 

rolnicy, aby sprzątnąć z pól w pełni dojrzale zboża. Po piąt­
kowej burzy, gdy tylko zboża obeschły, przystąpiono do prac 
żniwnych. Kontynuowano je również w niedzielę. Na po­
lach ponownie pojawiły się kombajny, zwożono zboże w ster­
ty. Poniedziałkowa pogoda pozwoliła na dalszy postęp w pra­
cach żniwnych.
Np. w woj. poznańskim, 

gdzie pracowicie spędzono mi­
nioną niedzielę i poniedziałek, 
skoszono 70 procent zbóż, 
sprzątnięto z pól 25 procent. 
Trwają dostawy ziarna do ma­
gazynów PZZ i gminnych spół 
dzielń. Dużą wagę przywiązu­
je się do podorywek, które wy­
konano na obszarze 70 000 ha. 
Dobiega końca siew poplonów 
ścierniskowych. Zajmują one 
do tej pory w woj. poznańskim 
ok. 30 000 ha.

Najbardziej zaawansowane 
są żniwa w województwach 
konińskim i kaliskim. Np. w 
woj. kaliskim skoszono zboża 
na obszarze ponad 185 000 ha, 
co stanowi 87 proc, areału za­
siewów. Pozostało jeszcze do 
skoszenia 25 000 ha owsa i 
pszenica jara, która dojrzewa 
później. Poprawa pogody po­
zwoliła na sprzątnięcie z pól 
około 25 procent skoszonych 
zbóż. Podorywki wykonano 
na obszarze 110 000 ha, a po- 
plony zasiano na 45 000. (emp)

W województwie leszczyń­
skim do poniedziałku skoszo­
no 82 proc, zbóż, z tego zwie­
ziono 33 proc. Roślin motyl­
kowych i strączkowych skoszo­
no 57 proc. Skupiono 98 proc, 
rzepaku oraz 11 proc. zbóż. Po 
derywki wykonano w 28 proc., 
plan siewu poplonów w 101 
proc. Rozpoczęto wykonywa­
nie orek siewnych pod rzepak. 
Obsługa techniczna żniw bez 
zarzutu, ani jedna maszyna

przed odlotem do Australii i No­
wej Zelandii, że chętnie spotkał­
by się z premierem Kambodży 
K. Sampanem w celu nawiązania 
oficjalnych kontaktów z szefem 
nowych władz kambodźańskich. 
Tajlandzki minister poinformo­
wał dziennikarzy, że rozmowy, ja 
kie przeprowadzi z przywódcami 
Australii i Nowej Zelandii będą 
poświęcone problemowi rozwiąza­
nia paktu SEATO. Minister 
Choonhavan wyraził nadzieję, że 
w ciągu najbliższych dwóch, 
trzech lat pakt zostanie rozwiąza 
ny.

Dwudziestolecie „Interflugu”
„interflug” — Unie lotnicze NRD 

— obchodzą w tym roku 20-lecie 
swego istnienia. Przedsiębiorstwo 
rozpoczęło pracę otwarciem linii 
międzynarodowej Berlin — War­
szawa Berlin na której począt­
kowo samoloty latały raz na dwa 
tygodnie. Obecnie „Interflug” ma 
8 połączeń tygodniowo z Warsza­
wą. a w sezonie także z Gdańskiem 
— 4 razy w tygodniu. Liniami „Tn- 
terflug” przewozi się rocznie oko­
ło 1 min pasażerów.

nie stała dłużej niż 24 godzi­
ny. Wąskie gardło stanowi 
skup ziarna. W dni pogodne 
tworzą się kolejki przed punk­
tami skupu, (tt)

Przyszły gabinet 
portugalski - rządem 
jedności rewolucyjnej
Gen. Vaisco Goncalves umoe 

nil swą pozycję jaiko premier 
Portugalii w wyniku spotka­
nia dyrektoriatu z dowódca­
mi jednostek wojskowych o- 
kręgu lizbońskiego.

Rzecznik prasowy gabinetu 
premiera oświadczył w rozmo 
wie telefonicznej z korespon­
dentem PAP, iż uczestnicy 
spotkania ponowili wotum za 
ufania dlla dyrektoriatu gen. 
Vaisco Goncalvesa jako premie 
ra.. „Przyszły rząd Goncalve- 
sa — podkreślił rzecznik — 
będzie rządem jedności rewo­
lucyjnej”. (PAP)

Zwycięstwa polskich 
lekkoatletów

Międzynarodowe spotkanie 
lekkoatletyczne Polska — Frań 
cja — rozegrane w dniach 3—4 
bm. w Bydgoszczy przyniosło 
wysokie zwycięstwo Polakom 
131:92. Zawody drużyn kobie­
cych Polska — Francja — 
Szwajcaria zakończyły się na­
stępującymi rezultatami: Pol­
ska — Francja 90:56, Pol­
ska — Szwajcaria 94:51 j Fran­
cja — Szwajcaria 89:56.

Spotkanie w Bydgoszczy by­
ło dla ekilp Polski i Francji 
ostatnim sorawdzianem formy 
przed finałami Pucharu Euro­
py, które odbędą się za 2 ty­
godnie w Nicei. Podczas zawo­
dów w Bydgoszczy padły dwa 
rekordy Francji w konkuren­
cjach kobiecych.

Mecz w Bydgoszczy trakto­
wany był przez trenerów obu 
drużyn jako egzamin przed 
Pucharem Europy i pod tym 
kątem powinien być rozpa­
trywany. Końcowy rezultat 
— przewaga 39 pkt. nad Frań 
cją w konkurencjach męskich 
oraz 34 w konkurencjach ko­
biecych oraz wygrana 43 pkt. 
naszych lekkoatletek ze 
Szwajcarkami nile mają w 
chwili obecnej większego zna 
czenia.

Jak wypadli w ostatnim 
sprawdzianie polscy lekkoatle 
ci? Nasza drużyna nie zade­
monstrowała w pełni swych
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KRONIKA W ramach RWPG

MIĘDZYNARODOWA SZKOŁA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI W GDAŃSKU

W Gdańsku rozpoczęły się wczo­
raj zajęcia międzynarodowego szko 
lenia organizatorów spółdzielczości. 
W kursie, który realizowany jest 
pod patronatem UNIDO — Specjali 
stycznej Organizacji d. s. Rozwoju 
Przemysłu ONZ — bierze udział 
20 działaczy gospodarczych m. in. 
z Kolumbii, Ekwadoru, Argenty­
ny, Hondurasu* Egiptu, Tanzanii, 
Kenii, Somalii, Sudanu, Sri Lanka, 
Iranu. Podczas dwumiesięcznego po 
bytu w naszym kraju uczestnicy 
kursu zapoznają się z zasadami
organizacji i 
niami małej 
ści oraz 
cy zakładów

zarządzania spółdziel 
i średniej wielko- 

z modelami pra- 
handlowych, usługo-

wych i produkcyjnych.
Po zajęciach teoretycznych i 

praktycznych w. Polsce uczestnicy 
kursu zapoznają się również z or 
ganizacją i działalnością spółdziel 
czości pracy, handlu, i usług we 
Francji, Szwajcarii i na Węgrzech.

PAP

MŁODZI I FILM

W Koszalinie rozpoczął się wczo 
rąj Ogólnopolski Kurs Filmowy 
dla Nauczycieli pt.: „Wiedza o fil 
mie w szkole” oraz Ogólnopolskie 
Seminarium Filmowe dla Młodzie 
ży pt.: „Film — człowiek — świat 
współczesny”. Głównymi proble­
mami, które omówione zostaną w 
toku imprez, będą sprawy upow­
szechniania filmu wśród mło­
dzieży, tematyka młodzieżowa w 
filmie oraz film i wychowanie 
młodego pokolenia.

Uczestnicy kursu i seminarium 
— nauczyciele i młodzież, których 
około 450 przybyło do Koszalina, 
wezmą udział w rozpoczynających 
się 7 bm. III Międzynarodowych 
Spotkaniach Filmowych w Kosza­
linie. (PAP)

Wspólne rozwiązywanie
problemów paliwowo - surowcowych

Zasadniczym kierunkiem wspólnego rozwiązywania proble­
mów paliwowo-surowcowych stało się wzajemnie korzystne 
połączenie zasobów krajów RWPG. Wynika to wyraźnie z 
uzgodnionego planu wielostronnych przedsięwzięć integracyj­
nych krajów RWPG na lata 1976—1980, zatwierdzonego na 
XXIX sesji RWPG w Budapeszcie.
Wśród wielkich obiektów- 

przemysłowych (globalna war­
tość około 9 mld rubli trans-

Indie
Współpraca 

komunistów z rządem
Sekretarz generalny Krajo­

wej Rady Komunistycznej 
Partii Indii Rajeshwar Rao 
przemawiając na konferencji 
organizacji partii w stanie 
Madhja — Pradesz poparł po­
stulat ścisłej współpracy In­
dyjskiego Kongresu Narodowe 
go i Komunistycznej Partii 
Indii w realizacji rządowego 
programu przeobrażeń gospo­
darczych.

Podkreślił on, że kroki pod­
jęte przez premiera Indirę 
Gandhi w okresie po wprowa­
dzeniu stanu wyjątkowego, 
były słuszne. Pozwoliły one 
na pokrzyżowanie planów 
reakcji. Obecnie podkreślił R. 
Rao — należy umacniać jed­
ność sił postępowych w walce 
przeciwko próbom sabotażu.

Posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu

ferowych), budowanych współ 
nymi siłami w celu zaspoko­
jenia. zapotrzebowania krajów 
RWPG na surowce, paliwa, 
energię i różnego rodzaju ma­
teriały należy przede wszyst­
kim wymienić gazociąg Oren 
burg — zachodnia granica 
ZSRR. Gazociągiem tym brat­
nie kraje będą otrzymywały 
z ZSRR 15,5 mld metrów sześ­
ciennych gazu ziemnego rocz 
nie. Oprócz tego ZSRR budu­
je na swoim terytorium, współ 
pracując z innymi krajami 
RWPG, ogromny kombinat, 
azbestowy i celulozowo-papier 
niczny. potężna bazę produkcji 
różnych rodzajów stopów żela 
za oraz inne obiekty.

Analogiczne przykłady moż­
na znaleźć również w innych 
krajach RWPG, gdzie wspól­
nymi wysiłkami i we wspól­
nym interesie eksploatuje się 
bogactwa naturaln-e: prodnj/k- 
cia miedzi w Polsce, prodKk- 
cja celulozy w Rumunii. Do 
tego bynajmniej niepełnego 
spisu wspólnych przedsięwzięć 
doszło ostatnio przedsiębior­
stwo produkcji wvrobów z ni 
klu i kobaltu na Kubie. Poro­
zumienie o współpracy w two 
rżeniu nowych mocy przero­
bowych w tej gałęzi produkcji 
zostało podoisane w czasie 
ostatniej sesji RWPG.

Kraje RWPG przywiązują 
szczególne znaczenie do nasi­
lenia poszukiwań boeactw na­
turalnych w Mongolii. Utwo-

gla brunatnego — w NRD, bok 
sytu — na Węgrzech, metali
kolorowych w Bułgarii i
Mongolii. Jeśli w połowie lat 
pięćdziesiątych udział ZSRR 
we wzajemnych dostawach su 
rowców mineralnych, paliw i 
metali wynosił 41 procent, to 
obecnie wzrósł do 66 procent.

W chwili obecnej kraje 
RWPG prawie w całości po­
krywają wzajemnymi dostawa 
mi własne zapotrzebowanie 
na ropę i produkty naftowe, na 
węgiel kamienny i rudę żela­
za. W ścisłej integracji socja­
listycznej i w rozwoju współ­
pracy widzą one gwarancję 
niezależności swojej gospodar 
ki od wahań na rynku między 
narodowym. (PAP)

W kolejce 
po „Wałczan"
200 000 ton rewelacyjnej pa 

szy zwanej „Wałczanem” za­
oferowane w br. krajowemu 
rolnictwu przez zakłady prze 
mysłu rolnego w Wałczu w 
woj. pilskim, znikło już jak 
przysłowiowa kamfora. Dodat 
kowe 2 000 ton tego prepara­
tu wyprodukowane przez za­
łogę tzw. metodą gospodar­
czą nie zaspokoją również 
krajowego popytu. W kolejce 
u-stawiły się już bowiem tacy 
potentaci hodowli jak kombi­
nat Manieczki w woj. poznań 
skim. „Wałczan” bywa nazy-
wany „białktom do potęgi

Pekin próbuje poróżniM
państwa Azji Południowej

Prowokacyjna działalność 
Pekinu w Azji Południowej
kryje realne niebezpieczeń­
stwo dla narodów i państw 
tego kontynentu — pisał wczo 
raj dziennik „Prawda”. Przy­
wódcom pekińskim nie podo­
ba się polityka zagraniczna 
Indii i sąsiednich państw. Nie 
podoba im się, że Indie i Pa­
kistan uregulowały między so 
bą kilka spornych proble­
mów, które ciążyły na stosun­
kach między obu krajami, 
zwłaszcza po konflikcie zbroj­
nym w 1971 r.

Sukcesy tych państw w roz 
woju stosunków dobrego są­
siedztwa są wyraźne — pisze 
komentator „Prawdy” — i 
właśnie z tego powodu maoi- 
ści są niezadowoleni, bowiem 
bardziej odpowiadałaby im at 
mo-sfera wrogości i wzajem­
nej podejrzliwości między kra 
jami leżącymi w sąsiedztwie 
Chin.

W ostatnim czasie Pekin na 
silił swoją wywrotową dzia­
łalność w tym rejonie i po­
dejmuje nowe próby poróżnie 
nia ze sobą państw tego sub- 
kontynentu. Pekin czyni wszy 
stko, by powstrzymać proces 
normalizacji stosunków indyj 
sko-pakistańskich, bv podmi­
nować stosunki Indii z Ne­
palem i Bangladeszęm, a oby­
wateli tych krajów straszv 
„irHvj»kim ekspansjonizmem’’.

Wraz z silami prawicowej 
reakcii, która rozwinęła w

Indiach wywrotową kani 
nię, maoiści atakują polityk' 
postępowych przemian, 
asowainą przez rząd Indiry q'* 
dhi. Jednocześnie pek^30 
przywódcy wzniecają w'Póf 
nocno-wschodniej części IrJ- 
nastroje separatystycznej i 
____________ ___ PAP

Żołnierz WOP

Dokończenie ze str. I 
przededniu III fazy KBWE, by­
ły wymownym przykładem 
praktycznej realizacji idei po­
kojowego współistnienia kra­
jów o różnych systemach poli­
tycznych, która legła u pod­
staw konferencji w Helsinkach. 

Oceniając wysoko przebieg 
i wyniki wizyty, Biuro Poli­
tyczne i Prezydium Rządu za­
leciły odpowiednim organom 
niezwłoczną realizację podję­
tych w jej toku postanowień.

Zmarł B. Frachon
Wczoraj zmarł w wieku 82 lat 

Benoit Frachon, przewodniczący 
największej francuskiej centrali 
związkowej — Powszechnej Kon­
federacji Pracy (CGT) i członek 
Biura Politycznego KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej. Po 
raz ostatni wystąpił on publicznie 
w czerwcu br. na 39 kongresie 
CGT w Bourget. (PAP)

W kolejnym p” obrad, 
dokonano oceny poi. cyki kredy 
towej w dzieozinie inwestycji 
realizowanych na zasadach sa- 
mospłaty dewizowej oraz sta­
nu realizacji zadań eksporto­
wych związanych z tymi inwe­
stycjami.

Realizacja programu rozwoju po­
tencjału gospodarczego obok kra­
jowej produkcji środków wytwarza 
nia oparta również o import no­
woczesnych maszyn i urządzeń 
wpływa na przyspieszenie postępu 
technicznego, technologicznego i 
poprawę organizacji produkcji oraz 
na podniesienie jakości w-yrobów. 
Towarzyszy temu rozszerzenie po­
wiązań kooperacyjnych przyczy­
niających się do zwiększenia udzia 
łu Polski w międzynarodowym po­
dziale pracy.

Poważną część importu inwesty­
cyjnego stanowią zakupy maszyn 
i urządzeń oraz technologii na za­
sadzie samospłaty dewizowej.

W celu skoordynowania i ujed­
nolicenia polityki importu inwe­
stycyjnego w oparciu o kredyty 
zagraniczne zalecono opracowanie 
do końca bieżącego roku progra­
mu inwestycji kredytowych na la­
ta 1976 — 1980 podlegających samo- 
spłacie. Podkreślono, że należy za- 
pewmić spłatę wydatków dewizo­
wych, związanych z inwestycjami 
i niezbędnym importem koopera­
cyjnym, przy równoczesnej popra­
wie zaopatrzenia rynku wewnętrz­
nego.

rzyły one 
eksnedycię

międzynarodową 
geologiczną w

n W Działowicach w woj. kay 
Iżsklm odniósł obrażenia 19-letni 
motocyklista N. W., który jadąc 
wcęotaj nieostrożnie, wpadł na 
drrewo.

B Podobny wyoadek zanotowa­
no na drodze z Nojewa do Zającz 
kowa w pobliżu Szamotuł. Od­
niósł tam ciężkie obrażenia 27-let 
ni motocyklista Kazimierz K. Jak 
wykazało przeprowadzone przez 
MO dochodzenie, jechał on w sta 
nie nietrzeźwym, nie posiadając 
prawa jazdy.

R Jazda z nadmierna s^bkrścia 
była wczoraj przyczyną wyoadku 
w Bińsku w pobliżu Śremu. Wpacł 
tam na zakręcie drogi do rowu 
motocyklista Stanisław Ł. i od­
niósł poważne obrażenia, przewie­
ziono go do szpitala.

ES Zwarcie nrzv telewizorze by­
ło przyczyną pożaru w jednym z

Biuro Pclityczne i Prezydium 
Rządu wysłuchały informacji 
ministra rolnictwa o stanie 
prac żniwnych i sytuacji w 
produkcji zwierzęcej. Zalecono 
dalsze intensywne kontynuo­
wanie prac zmierzających do 
sorawnego przeprowadzenia 
zbioru płodów rolnych i roz­
woju hodowli. (PAP)

MRL, która odegra wielką ro­
lę w wyrównywaniu poziomu 
rozwoju ekonomicznego Mon­
golii w stosunku do innych, 
bardziej rozwiniętych krajów 
RWPG.

Współoraca w dziedzinie eks 
ploatacji bogactw naturalnych 
realizowana jest w różnych 
formach. Zazwyczaj zaintereso 
wane kraje dostarczają swoje 
mu partnerowi, na którego te 
rytorium realizowany jest o- 
biekt, niezbedne materiały i 
urządzenia. W ten właśnie soo 
sób budowany jest w ZSRR 
kombinat azbestowy i kombi­
nat celulozowo-papierniczy. 
Natomiast gazociąg orenburski 
o długości około 3 000 kilome­
trów podzielony iest na od* 
cinki, za których realizację 
odpowiedzialne są poszczegól­
ne kraje. W zamian za to Zwią 
zek Radziecki bedzie dostar­
czał gazu i nrodukrii budowa­
nych obecnie wspólnych przed 
siębiorstw.

Wspólna ekspedycia geolo­
giczna w Mongolii, iest przy­
kładem międzynarodowej po­
mocy dla bratniego kraju.

■Wspólnota socjalistyczna ja­
ko catość dysoonuje prawie 
wszystkimi rodzajami bogactw 
naturalnych, jednakże ich roz 
mieszczenie jest wyjątkowo 
nierównom;erne. Duże nokto- 
dv węgla koksującego i mie­
dzi występują w Polsce, wę-

Wystarcza dodać, do bvle ja­
kiej paszy gospodarskiej pół 
kilo tego preparatu, by stała 
się ona paszą wysokiej jako­
ści. Walory odżywcze „Wał- 
czanu” potwierdziła praktyka. 
Dzięki niemu wielu rolników 
UByskuće duże przyrosły wa- 
g? zwierząt hodowlanych.

Znakomity koncentrat paszo 
wy jest obecnie wytwarzany 
w ciasnych pomieszczeniach 
po starej gorzelni i mimo ich 
obecnej modernizacji nie ma 
na razie szans by „Wałcza- 
nu” było więcej. (PAP)

uratował życie 
tonącej dziewczynie

Bohaterskiego czynu dokonał 
żołnierz jednej ze strażnic Pomor 
sklej Brygady WOP Andrzej Na­
wrot. Wracając z przepustki, za­
alarmowany został wiadomością, 
że w mule Zalewu Szczecińskie­
go tonie dziewczyna. WOP-ista 
pospieszył natychmiast z pomocą 
i zdołał wyciągnąć dziewczynę na 
brzeg. Po zastosowaniu pierw­
szych zabiegów sztucznego oddy­
chania wezwano pogotowie, które 
przewiozło ofiarę kąpieli do szpi­
tala. U-godzinna nieprzerwana 
akcja lekarska zakończyła się po 
wodzeniem.

Dowództwo brygady WOP wy­
różniło dzielnego żołnierza. (PAP)

Zamach terrorystów 
na konsulat USA 
w Kuala Lumpur

Jak informują agencje zachód 
nie, wczoraj uzbrojeni osobni-’ 
wdarli się do pomieczczeń amem 
kańskiego konsulatu w st 1 Cy „ 1 
lezji, Kuala Lumpur. Terroryści 
którzy mają być członkami japoń 
skiej lewackiej organizacji terro. 
rystycznej tzw. Czerwonej Armii" 
opanowali górne piętra budynk, 
i zatrzymali jako zakładników o. 
kolo 50 osób, w tym konsula USA 
Roberto Stebbinsa oraz cham 
d’affaires Szwecji Frederika 
genstrahle.

Terroryści zażądali zwolnienia t 
więzienia w Japonii siedmiu art. 
sztowanych członków organizacji 
i przewiezienia ich do Kuala Lun 
pur na pokładzie specjalnego 
molotu, w którym mają opuście 
Malezję również i zamachowcy,

Budynek, w którym przebywają 
terroryści, został otoczony przej 
policję i wojsko. Terroryści otw, 
rzyli ogień raniąc dwóch policja 
tów malezyjskich. Jak informuje 
agencja Reutera, premier Malezji 
Tun Abdul Razak pozostaje w koa 
takcie z ambasadami USA. Japo, 
nii oraz z dowództwem policji, 

Rząd japoński poinformował o- 
ficjalnie — po skonsultowaniu si, 
z premierem Takeo Miki i mini­
strem spraw zagranicznych Kiiebi 
Miyazawą. przebywającymi z wi. 
zytą oficjalną w Stanach Zjedno- 
czonych — iż gotów jest spe!rit 
żądania terrorystów i uwolni! 
siedmiu więźniów. Jak podała A. 
gencja France Presse, dwóch i 
nich jednakże odmówiło wyjazdi 
do Malezji. (PAP)

W rocznic? Hiroszimy

Brytyjska kampa^

3

„Koziołki" ptacq
W 951 PGL „Koziołki” z dnia 
bm., w której odbyły się dwa

losowania wpłynęły 150.852 zakła­
dy wartości 452.556,— zł.

W losowaniu stwierdzono:
mieszkań przy ul. DcFna w 
znaniu. Straty szacuje się 
30 000 zł. (b)

Fo-
na

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Temperatura minimalna od 
12 do 17 stopni. Temperatura mak 
symalna od 22 do 27 stopni.

IHmimillimmimmill
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

10 „czwórek” po 4.580,— zł, 10 „tró 
jek premiowanych” po 184,— zł, 
401 „trójek” po 84,— zł, 286 „dwó 
jek premiowanych” po 27,— zł 1 
5.747 „dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
5 „czwórek” po 5.923 — zł. 9 „tró 
jek premiowanych” po 162,— zł, 
352 „trójki” po 62,— zł, 238 „dwó­
jek „premiowanych” po 25,— zł i 
4.551 „dwójek” no 5.— zł.

Losowanie I i II 952 gry odbę­
dzie się 10 bm. o godz. 12.00 na 
Starym Rynku w Poznaniu.

GŁOS
Adres

STRONA

Zaległości w przewozach
ładunków koleją

Wysiłek wielif ludzi złożył się na ostateczny, lipcowy re­
zultat, jaki uzyskano w przewozach ładunków koleją. Jak 
wiadomo — mimo sporych zaległości, które utworzyły się 
przez 20 dni ubiegłego miesiąca — zdołano nie tylko zlikwi­
dować powstałe zapasy, ale uzyskano także 124 000 ton nad­
wyżki w stosunku do planowanych na ten miesiąc przewo­
zów.

Rowerami przez 14 
krajów Europy

w 
przez 
ła z

45-dniowy rajd rowerowy
14 krajów Europy wyruszy 

Nowej Soli trójka młodych
mieszkańców miasta. Trasą liczą­
cą ponad 5 000 km postanowili oni 
pokonać ni rowerach turystycz­
nych marki ..Rekord” z doczenio
r.ymi do 
wymi.

Program 
in. liczne 
młodzieżą

nich wózkami bagażo-

rajdu przewiduje m. 
spotkania na trasie z 
polonijną i uczestnika-

mi międzynarodowych ochotni­
czych brygad pracy, zorganlzowa 
nych przez organizacje zrzeszone 
w Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej. (PAP)

W opinii zarówno kolejarzy 
jak i współpracujących z nimi 
licznych kontrahentów PKP, 
było to możliwe dzięki solid­
nemu przygotowaniu się oby­
dwu zainteresowanych stron 
do przeładunków i przewozów 
w dni wolne od pracy. Decy­
dujące znaczenie miała także 
rzeczowa, a nie formalna, co­
dzienna współpraca obu par­
tnerów, szanowanie czasu i wy 
siłku partnera na równi ze 
swoim. Była również mowa o 
dobrych doświadczeniach z 
tych dni, które powinny być 
wykorzystane w codziennej 
praktyce.

Jednak pierwsze dni tego 
miesiąca zaczęły się znowu — 
podobnie jak w 2 poprzednich 
miesiącach — od zaległości. Za 
pasy towarów, które powinny 
być przewiezione w tych 
dniach wyniosły około 300 000 
ton. W sobotę i niedzielę zała­
dowano mniej towarów niż w 
dni powszednie, chociaż jeszcze 
tydzień wcześniej dobra praca 
obydwu partnerów właśnie w 
sobotę i niedziele umożliwiła 
uzvskanip nadwyżek.

Lipiec był trudnym miesią­
cem dla kolei, ale sierpień be­
dzie jeszcze trudniejszy: trzeba 
bowiem przewieźć o blisko 1

milion ton ładunków więcej. 
Nie można więc sobie pozwo­
lić na zmniejszenie tempa prac 
przeładunkowych, co w kon­
sekwencji powoduje przekazy­
wanie wagonów z opóźnieniem.

PAP

antynuklearna
W niedzielę rozpoczęły R 

w Wielkiej Brytanii uroczy­
stości poświęcone 30 rocznicy 
zrzucenia bomby atomowej n 
Hiroszimę i Nagasaki. Pm 
Pomnikiem Ofiar Bomby A!) 
mowej złożyli wieńce przed-; 
stawiciele organizacji spolt^ 
cznych, związków zawodo-l 
wych, związku studentki 
Wieńce złożyli także dwaj dh 
putowani do parlamentu: Bą 
stsell, Kerr i łan Mikardo. Zfl, 
zana z 30 rocznicą bombWq 
wania Hiroszimy i Nagas^ 
brytyjska kamuania na 
rozbrojenia nuklearn^o, W 
będzie tydzień. (PAP)

Katastrofalni s®

WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waWzko 19 Adres oocztowy: skrytko n» ’074
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g i u m: Marian Flejsierowici (zastępco re-
doktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbiluł 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Czy astronauta hinduski 
poleci w Kosmos?

Wychodzący w Delhi w ję­
zyku angielskim dziennik „Ti 
mes of India” pisał w niedzic 
lę że Indie mogłyby w ciągu 
najbliższych 5 lat wysłać w 
Kosmos swego astronautę. 
Dziennik powołuje się na 
wypowiedź jednego z wicedy­
rektorów amerykańskiej Agen 
cji d. s. Aeronamtyki i Bada-
ni a P rz e sćrz enii 
(NASA), Arnolda 
który przebywa 
wizyta w Indóach.

Frutkin ujawnił,

Kosmicznej
F rut kin a, 

obecnie z

ze
zaproponowała Indiom

NASA 
wzię-

cie udziału w eksperymencie 
z promem kosmicznym, który 
zostałby wystrzelany w Kos­
mos w roku 1980. Jednym z 
członków załogi s+atku bvby 
astronauta hinduski. (PAP)

Wy d owe o 9 Poznońslcie Wydownictwo Prosowe

we Francji
Upalna 1 piękna pogpda, i’*1 

panuje obecnie we Francji i-' "i 
według zapewnień meteorom 
będzie się utrzymywać — W 
dości sierpniowych urlopowy- 
— budzi poważne zaniepoW, 
wśród francuskich roln ków 
dowców. zadowoleni są 
właściciele winnic, którzy 
cują sobie w tym roku ob ’ 
ny. W wielu rejonach Fran J 
tomiast, zwłaszcza na z3_ 
kraju, dotkliwa susza 
ujemnie na zbiory.

Departament Morbihan o, 
rejonem klęski, W Charen e 
ba było dowozić wodę c?5 
z Limoges, bowiem rej(f! 
stkie okoliczne rzeki, y 
Exidezuil-SurVienne od trz 
. . , __ .... _ 'brakuje wotty z pragną 
dły dziesiątki sztuk byd 
nych rejonach racjo-nuje

W

dę. . oba**
W Szampanii zachodzi

zbiory buraka cukrowe? - 
100 000 hektarów. F*od°t>2vdzv * 
żonę są uprawy 
Korsyce, gdzie od 1’ c 
spadła ani jedna kropla r*1 
wyschły koryta wszys 
a na wyspie brak wodY-
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Młody, wykształcony, doświadczony

^PORTRET WOJEWODY
KALISKIE I

Ostrzeszowskie sprzęgła
Na dawnych sztychach i 

obrazach widzimy męża 
wąsatego, odzianego w 

kosztowną materię, przy sza- 
z wysoko podgolonym 

czubem. ' Dostojeństwo bije z 
całej postaci, bo też zawsze 
. }0 to stanowisko świetne, 
-aliczane do najwyższych w 
Z-aaństwie. Do XIII wieku był 
pajwyższym urzędnikiem kró­
lewskim, później, do rozbio­
rów naiwyższym w hierarchii 
urzędnikiem ziemskim i jedno 
rypśnie senatorem R^eczynos- 
rditei. W okresie 1919-1939, 
a także w latach 1944—1950 
bvł kierownikiem administra- 
cii rzadowei i samorządowej 
_ WOJEWODA. W latach 
różniejszych ustąpił wpraw­
dzie miejsca przewodniczące­
mu prezydium wojewódzkiej 
rady narodowej, ale niedaw­
no wrócił do tei nazwy peł­
nej chwały i historii.

Mamy dziś czterdziestu 
dziewięciu wojewodów, w tym 
kilku prezydentów prowadzą­
cych województwa — stołecz­
ne i miejskie. Jacy są, co sobą 
reprezentują? Można by wyło 
sować znanym snosobem szóst 
kę snośród tej 49-tki i bliżej 
zaprezentować. Ale przecież 
znacznie bliższy prawdy bę­
dzie portret syntetyczny, zbio­
rowy, uwzeledniajacv cechy 
i fakty, o które zwykle pyta­
my wówczas, gdy interesuje 
nas człowiek.

A wjęc — wiek. Przy prze­
glądaniu wypisów z ankiet, per 
sonalnych szefów naszej 49-tki 
rzuca się w oczy młody wiek 
większości. Czterech snośród 
nich nie przekroczyło 49 roku 
żvcia, najmłodszy ma 36 lat. 
Najbardziej charakterystyczna 
grma Węiku to cz^^diz^eści — 
czterdzieści pięć, tyle bowiem 
ma szesnastu wojewodów, i 
czterdzieści nięć — pięćdziesiąt, 
gdyż tyle liczy sobie dwudzie 
stu jeden wojewodów. Ośmiu

Tierpark znad Sprewy - Zoo znad Wady

Współpraca 
z obopólną korzyścią

Po zakończeniu działań 
wojennych nastąpił po- 
tfeiał Berlina na strefy. 

Sprawiło to, że Tiergarten 
(Ogród Zoologiczny) — wsła­
wiany zwycięskimi walkami 
oddziałów Wojska Polskiego 
w przededniu upadku stolicy 
III Rzeszy w 1945 r. — zna- 
Ićzł się poza granicami póź­
niejszej stolicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Mimo zniszczeń, mimo iż mło 
de państwo socjalistyczne 
miało do rozwiązania wiele 
Pilnych i nader ważkich pro­
blemów, sprawę budowy zwie 
nyń>ca w stolicy nowych Nie 
mieć, uznano za na tyle waż- 
H że już w szóstym roku 
istnienia NRD (w łipcu 1955 
r.) nastąpiło otwarcie nowo­
czesnego, zaprojektowanego z 
ogromnym rozmachem Tier- 
Parku, czyli Ogrodu Zoologicz 
nego. Wydarzenie nabrało 

w*$kszęj wymowy, że 
a™u dokonał sam ówczesny 
Rezydent państwa — Wil­
helm Pieck.
^o^reślił to w rozmowie z 
lennilkarzem „Głosu” dyrek 

w berlińskiego Ogrodu prof.
Dathe, kierujący 

4 placówką od jej powstania 
Więc od 20 lat) i będący 

me tylko w granicach NRD 
w sprawach zoo- 

hodowli zwierząt, orga- 
f. Ogrodów, a także ich 
c6wk? ^^^wawczej. Pla- 
nnx- a ta za wybitną działal- 
młnJ • ^^S^lnie na rzecz 
na& i .na,u,ki’ otrzymała 
owił Raczenie NRD- 

' Pfder Karola Marksa. 
beS®' z 20-lecia 
Ozon? wT ..^^r Par ku urzą- 
hm (z n?-1^ NRD ^'Woz- 
^ktorów 7Wa m- in- dy‘ 
Wieh> i .,°° 1 naukowców z

- Po-
W.asnie na temat pe- 

roli i zadań ogro 
*ywanl °glCaiych w wycho- 
Taki ip-f radych pokoleń, 

zresztą w ogóle 
obok badawczo- 

iania i Tl ~~ teerunek dzia- 
1 Pracy nowoczes­

przekroczyło pięćdziesiątkę, 
zaś najstarszy z nich ma 61 
lat. W sumie, dla nowych 
województw zyskujemy śred­
nią 45 lat, natomiast dla wszy 
stkich — pięćdziesiąt.

Mimo młodego, jak na tak 
wysokie stanowisko, wieku 
osób je piastujących, wszyscy 
mają duże doświadczenie w 
robocie partyjnej i państwo­
wej. Osiemnastu wojewodów 
w województwach nowo utwo 
rzonych pracowało dotąd w 
terenowych organach admini­
stracji państwowej, z czego 
większość na stanowiskach wi 
cewojewodów. Dobrze to świad 
czy, o regułach awansu w tej 
części układu zarządzania, o 
sposobach przygotowywania 
następców. Szesnaście osób 
przyszło na to stanowisko z 
pracy w aparacie partyjnym, 
co z kolei wskazuje na jed­
ność pracy politycznej i spo­
łeczno-gospodarczej. W sumie 
bardzo wysoka jest przeciętna 
pracy na odpowiedzialnych, 
kierowniczych stanowiskach 
obecnego zespołu wojewodów, 
wskazująca na posiadanie roz 
wagi i odpowiedzialności nie 
odłącznej przecież od doświad 
czenia. Wojewoda — to par­
tyjna i państwowa funkcja 
dla człowieka o dużej dojrza­
łości politycznej, wysokich 
umiejętnościach kierowni­
czych.

Zatem, mimo stosunkowo 
młodego wieku, wojewoda na 
tym syntetycznym portrecie 
jest człowiekiem doświadczo­
nym. Z kolei przegląd następ 
nej rubryki z ankiety perso­
nalnej przynosi ważne stwier 
dzenie co do poziomu wiedzy: 
otóż czterdziestu ośmiu posia 
da wykształcenie wyższe, nato 
miast jeden — średnie. Zwa­
żywszy na przeciętną wieku, 
jest to kadra w większości 
wychowana na wyższych u- 
czelniach w Polsce Ludowej. 
Wskazuje to z kolei na ważną 

nych placówek tegp typu, u- 
zasadniający ich istnienie. 
(Jak dowiedaieliśmy silę z roz­
mowy z dyrektorem Zoo w 
Poznaniu, dir. Adamem Tabor 
skim, w tej dziedzinie poznań 
skii Ogród osiągnął już także 
liczące się wyniki).

Tierpark znad Sprewy zaj­
muje obszar 160 ha, z czego 
zagospodarowano dotychczas 
około 120 ha. Posiada, 5 000 
zwierząt z 900 gatunków. W 
ciągu 20 lat zwiedfciło go po­
nad 36 min osób. Zatrudnia 
około 320-osobowy personel, 
z czego kilkanaście osób to 
pracownicy naukowi; związa­
ni są oni ściśle również z 
NRD-owską Akademią Nauk, 
która w Tierparku posiada 
swe pracownie badawcze. Od 
12 lat działa w nim Klub 
Młodych Miłośników Zwie­
rząt, liczący 360 członków.

Dla porównania kilka da­
nych z poznańskiego Zoo: 
ekspozycyjny obszar Ogrodu 
na Malcie ma 113 ha, Ogród 
przy ul. Zwierzynieckiej 5 ha; 
posiadają one łącznie około 
3 000 zwierząt (z tego na 
Malcie już prawie 800). z 560 
gatunków; jest 160 pracowni­
ków i prawie pół miliiona 
zwiedzających rocznie. Oprócz 
stałej pracy z kilkudziesię­
cioosobową grupą młodzieży, 
prowadzone są spotkania pu­
bliczne o charakterze popu la 
ryzatorskim z udziałem setek 
osób, w dużym stopniu dzie­
ci i młodzieży. Dyrekcja 
Ogrodu utrzymuje coraz ści- 
ślejsze kontakty z Instytutem 
Zoologii Polskiej Akademii 
Nauk, której placówka — Mu­
zeum Przyrodnicze — mieści 
się na terenie starego Zoo.

Ponieważ Heinrich Dathe 
uczestniczył we wrześniu ubr. 
w otwarciu nowego Ogrodu 
na Malcie i w obchodach 
100-lecia poznańskiego Zoo, 
pytamy go o wrażenia oraz o 
kontakty z Pznaniem.

Profesor już poprzednio 
dwukrotnie gościł w stolicy 
Wielkopolski! i stąd zna do­
brze także stary Ogród. U- 

prawidłowość w procesie for­
mowania nowej inteligencji i 
selekcjonowania spośród niej 
kadry, którą socjologowie o- 
kreślają jako „elitę władzy”. 
Odrzuciwszy cały zły, dawny 
smak słowa „elita”, można je 
przyjąć bez zastrzeżeń, zwa­
żywszy na doświadczenie i 
wykształcenie — obie cechy w 
dobrym gatunku, sprawdzone 
w działaniu.

Największa grupa wojewo­
dów — osiemnaście osób — 
ma wykształcenie ekonomicz­
ne. To bardzo charakterystycz 
ne zjawisko, wskazujące na 
wagę procesów gospodarczych 
w kształtowaniu nowego spo­
łeczeństwa, w rozwiązywaniu 
kwestii politycznych. Dziesię­
ciu wojewodów — to prawni 
cy, a więc ludzie przez uczel 
nie przygotowani do interpre 
facji reguł i przepisów, na 
których opiera się przecież za 
rzadzanie. Dalsze wypisy z 
ankiet personalnych wskazu­
ją, że pełnią te funkcję rolni 
cy, leśnicy, pedagodzy, histo­
rycy, osoby z wykształceniem 
technicznym.

I jeszcze jedno: bardzo sym 
ntomatyczny jest dobór naj­
bliższych współpracowników 
— tych wice — świadczący 
poniekąd i o cechach charak 
teru szefów. Są to .ludzie o 
takich samych walorach, jak 
wojewodowie... Wśród 149 wi­
cewojewodów — kilka stano­
wisk czeka na obsadę — trzy 
dzieści pięć osób nie przekro­
czyło 40 roku życia, a naj­
młodszy liczy sobie 31 lat. Naj 
liczniejsza grupa wieku to 
40—45 lat, bowiem znajduje 
się w niej 58 „wice”. Stu 

czterdziestu ośmiu spośród — 
przypomnijmy — stu czter­
dziestu dziewięciu legitymu­
je się w ankiecie dyplomem 
wyższej uczelni, w tym czter

Dokończenie na str. 4
DOROTA PIETRZYK

Rodzina afrykańskich antylop w 
berlińskim Tierparku.

Fot. — CAF — ADN

w aż a, że mamy bardzo dobre 
wyniki, szczególnie w zakre­
sie hodowli zwierząt połud­
niowoamerykańskich. Podzi­
wiał nasze kolekcje szczerba- 
ków( mrówkojady i pancerni­
ki), drobnych ssaków, ga­
dów, płazów, antylop.

— Bardzo to piękne — mó­
wi — że całe wasze społeczeń 
stwo jest zakochane w swoim 
Ogrodzie Zoologicznym, cze­
go dowód dało poprzez społecz 
ną pracę przy jego budowie. 
Czuje się również w Pozna­
niu współodpowiedzialność 
władz lokalnych za rozwój 
Malty. Podobał mi się specjał 
ny, na kolorowo pomalowany 
autobus, dowożący publicz­
ność do nowego Ogrodu 
sprzed siedziby starego Zoo. 
Albo pomysł z kolejką dzie­
cięcą i statkiem na jeziorze 
Malta,, jako dodatkowymi 
środkami komunikacji w tym 
rejonie miasta. W ogóle wy- 
daje mi siię, że obecnie Po­
znań posiada wszelkie ku te­
mu dane, by swoje Zoo posta 
wić na najwyższym poziomie. 
Wspaniałe jest ukształtowa­
nie terenu z naturalnymi sta 
wami, ciekawie, chociaż mo­
że kontrowersyjnie nieco za­
powiada się program zoora- 
micznego przedsta.wienia ży­
cia na ziemi.

Kontakty między dyrekcja 
mi Tierparku i waszego Ogro 
du — mówi dalej prof. H. 
Dathe — są żywe i częste. Po

Od jakiej daty zacząć liczyć 
awans przemysłowy mia­
sta Ostrzeszowa? Zdania 

są tutaj podzielone. Jedni są 
skłonni twierdzić, iż od roku 
1959, gdy powstał tutaj nie­
wielki zakład przemysłu tere­
nowego produkujący „wszystko 
i nic”, bo na przykład kosy i 
równocześnie... zatrzaski kra­
wieckie. Inni uważają, że 
prawdziwy przemysł wkroczył 
do Ostrzeszowa dopiero w 6 
lat później, gdy miejscową „te 
renówkę” przekształcono w Fa 
brykę Urządzeń Mechanicz­
nych podległą Zjednoczeniu 
Przemysłu Obrabiarkowego. 
Wprawdzie zamiana kosy na 
obrabiarkę zapowiadała prze­
mysłową przyszłość, ale nie za­
pewniała jeszcze takiej skali i 
rozmiarów tego wytwórstwa, 
aby rozwiązać wszystkie pro­
blemy właściwego wykorzysta­
nia siły roboczej 9-tysięcznego 
miasta i Ziemi Ostrzeszow- 
skiej. Na przykład w roku 1969 
zakład produkował kilka ty­
sięcy sprzęgieł, na które zapo­
trzebowanie — zarówno w kra 
ju jak i za granicą — było 
wielokrotnie większe. Sprzęgła 
wytwarzano wówczas w opar­
ciu o konstrukcję opracowaną 
w roku 1963 przez polskich in­
żynierów. Była to dla zakła­
du olbrzymia szansa, gdyż 
sprzęgło elektromagnetyczne 
jest elementem niezbędnym w 
każdej nowoczesnej obrabiarce.

To były pierwsze lata. Ale 
datą, którą dzisiaj ostrzeszo- 
wianie uważają bez wątpienia 
za przełomową jest 28 stycznia 
1969 roku. Wtedy to w Mos­
kwie podpisano największy w 
ówczesnych latach kontrakt na 
eksport polskich wyrobów do 
ZSRR. Polska centrala „Metal 
ekspert” j radziecka „Stanko- 

znańscy koledzy zapoznawali 
się z naszymi poczynaniami i 
rozwiązaniami zabudowy oraz 
organizacji, wymieniamy zwie 
rzęta, a od dr. Taborskiego 
oczekuję obiecanego artykułu 
do wydawanego pod moją re 
dakcją czasopisma naukowe­
go, poświęconego zagadnie­
niom ogrodów zoologicznych.

Również dyrektor A. Tabor 
ski mówi nam o korzyściach, 
jakie daje współpraca z ber­
lińskim Tierparkiem. Otrzy­
maliśmy stamtad parę kotów 
bengalskich, zebu kaukaskie, 
kilka gadów. — Gdy nabyliś 
my — wspomina — parę hi­
popotamów karłowatych (to 
nasze najdroższe zwierzęta), 
właśnie do Tierparku zwróci 
liśmy się o poradę w sprawie 
optymalnych metod ich hodow 
li. Wymieniamy też doświadczę 
nia organizacyjne, dzięki cze 
mu unika silę błędów i można 
wprowadzać do projektów in 
westycyjnycb pewne udosko­
nalenia.

Korzyści, jak to podkreślili 
w rozmowie z nami obaj dy­
rektorzy, są obopólne i z do­
świadczeń innych Ogrodów za 
wsze warto coś przejąć. Szcze 
gólnie w zakresie upowszech 
niania wiedzy, uściślania kon 
taktów z placówkami nauko­
wymi, wiązania szkolnych 
lekcji biologia z zajęciami na 
terenie Zoo. Fachowcy zapew 
ne mogliby wymienić również 
inne dziedziny, w których 
współpraca Ogrodów Zoolo­
gicznych znad Warty i znad 
Sprewy daje obustronnie do­
bre rezultaty.

ZDZISŁAW KANDZIORA

nowej generacji
import” zawarły umowę na do 
stawę do ZSRR w latach 1969 
— 1975 aż 1.25 min sztuk sprzę 
gieł elektromagnetycznych. 
Ustalono, że ich producentem 
będzie właśnie ostrzeszowska 
Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych. To ten kontrakt spowo­
dował, że FUM której nazwa 
dzisiaj brzmi: Zakład nr 5 Fa­
bryki Obrabiarek Specjalnych 
„Ponar” — Poznań, stała się 
jednym z największych w świe 
cie producentów nowoczesnych 
sprzęgieł elektromagnetycz­
nych. Stała współpraca z Eks­
perymentalnym Instytutem Bu 
dowy Maszyn „Enims” w Mos­
kwie oraz specjalistycznym biu 
rem konstrukcyjnym obrabia­
rek w Pruszkowie jak i prace 
prowadzone we własnym za­
kładzie doświadczalnym spra­
wiły, iż ostrzeszowskie sprzęgła 
stawały się z każdym rokiem 
coraz nowocześniejsze. Dzisiaj 
wytwarza się tutaj kilkadzie­
siąt ich typów. Niejako przy 
okazji rozwijania tej produk­
cji, opanowano kilka unikal­
nych na skalę światowa tech­
nologii na przykład z dziedzi- 
niy obróbki metali. Wspólnie z 
Instytutem Obróbki Plastycz­
nej w Poznaniu oraz Zakłada­
mi Elektrotechniki Motoryza­
cyjnej w Świdnicy rozwiąza­
no problem wyciskania na 
zimno ze stali części tzw. elek­
trotechniki motoryzacyjnej.

W listopadzie ubr. odbiorcy 
radzieccy otrzymali z Ostrze­
szowa milionowe sprzęgło. W 
tym roku specjaliści z FUM (ta 
nazwa jakoś najbardziej przy­
lgnęła do zakładu) podjęli się 
niemałego zobowiązania. Za­
mierzają do 30 września zakoń 
czyć dostawy sprzęgieł do 
ZSRR i w ten sposób o cały 
kwartał przyspieszyć realiza­
cje wieloletniego kontraktu. To 
zobowiązanie — zrealizowane 
— pozwoliłoby zwiększyć war­
tość tegorocznego eksportu o 
50 min złotych dewizowych. 
Równocześnie na przełomie III

Lato z plecakiem
Co to jest LEW? Oczywi­

ście — drapieżnik z ro­
dziny kotów, o długości 

ogona samca do 90 cm. Z ki­
ścią. Odznacza się m. in. silną 
budową, grzywą i bezwstydnym 
apetytem na mięso... Wymie­
nione cechy istotnie charakte­
ryzują to piękne zwierzę, ale 
LEW to także całkiem co in­
nego, a mianowicie: Letnia En 
cyklopedia Wędrówki — kryp 
tonim tegorocznej harcerskiej 
Nieobozowej Akcji Letniej. 
Specjalnie wydawane książe­
czki — właśnie LWY — pod­
powiadają harcerzom rodzaj 
zajęć, stawiają zadania, przy­
znają punkty za ich wykona­
nie, służą podstawową informa 
cją.

A jest dla kogo opracowy­
wać i wydawać te LWY. W 
tym roku w nieobozowym le- 
cie bierze udział ponad 800 000 
harcerzy, głównie ze środowisk 
wiejskich. Formują się oni w 
zastępy, by uprawiać małą tu 
rystykę w najbliższej okolicy, 
przeplataną krótkimi, 2-3-dnio 
wymi wypadami na biwaki. 
Daje to okazję do poznawania 
naturalnego środowiska przy­
rodniczego, materialnego i 
ludzkiego, rozwijania tężyzny 
fizycznej, hartu, wytrwałości, 
silnej woli i szereg innych tra 
dycyjnych przymiotów harcer 
skich. W myśl skautowskiego 
powiedzenia: „Jeśli nie mogę 
być lepszy od innych, to będę 
przynajmniej lepszy, niż by­
łem”.

Oddalenie od ośrodków dy­
spozycyjnych sprawia, że u- 
czestnicy nieobozowego lata 
zdani są praktycznie na wła­
sne siły_(stąd LEW). I o dzi­
wo, skutki takiego układu nie 
są wcale opłakane. Owszem, 
co roku część zastępów po pro 
stu się rozpadas ulega samoli- 
kwidaćji; dochodzi też do swoi 
stych zamachów stanun i obala 
nia nieudolnych zastępowych. 
Ale te zespoły, które pozostają 
i działają — to jest prawdzi­
we harcerstwo: samodzielne, 
z inicjatywą, z pomysłami. 
Nic zatem dziwnego, że tere­
nowy aktyw nieobozowego la 

i IV kwartału ruszy antyimport.: 
towa produkcja sprzęgieł elek­
tromagnetycznych do układu, 
chłodzenia silnika licencyj- ' 
nego autobusu „Berliet”. Do 
końca roku wartość pro­
dukcji rozmaitych elementów 
sprzęgieł osiągnie milion zło­
tych.

Tak więc w tym roku do od­
biorców radzieckich w Mas-- 
kwie, Leningradzie, Odessie, 
Kransnodarze i Berdyczewie 
oraz do producentów z prze­
mysłów obrabiarkowego, bu­
dowlanego, włókienniczego, 
stoczniowego i motoryzacyjne-’ 
go trafi rekordowa liczba 
ostrzeszowskich sprzęgieł. Cze­
kają na nie m. in. takie zakła 
dy jak: poznański „Cegielski”, 
Huta Stalowa Wola czy gliwic 
ki „Zremb”. W tym roku zakła 
dy wyprodukują około 400 000 
sprzęgieł, z których 300 000 
przeznaczy się na eksport. Po­
nieważ równocześnie w tym 
roku kończy się wieloletni 
kontrakt z ZSRR, a obie stro­
ny są zainteresowane w kon­
tynuowaniu tej korzystnej 
współpracy, w czasie tegorocz­
nych, czerwcowych Międzyna­
rodowych Targów Technicz­
nych w Poznaniu przeprowa­
dzono wstępne rozmowy na te 
mat jego przedłużenia. Przysz­
ły, nowy kontrakt przewidy­
wać ma rozpoczęcie produk­
cji sprzęgieł nowej konstruk­
cji. Tegoroczne Targi Poznań­
skie wykazały też, iż ostrze­
szowskie sprzęgła chciałoby za 
kupić wielu producentów róż­
nych maszyn (nie tylko obra­
biarek) z całej Europy.

MAREK PRZYBYLSKI

ta to przodujący element na­
szego harcerstwa. A jacy za­
stępowi — takie zastępy.

Szkoda, że daleko mniej swo 
bodny i sprzyjający indywiau 
alnej inicjatywie jest tryb ży 
cia na normalnych obozach har 
cerskich. Uczestniczy w nich 
tego lata 0,5 min osób, zgru­
powanych na ok. 5 tys. obo­
zów, wśród których sporą 
część stanowią kolosy z tysią­
cem i więcej młodzieży. Na­
leży zatem wyjaśnić, że okre­
ślenie „normalny obóz” ozna­
cza dziś wyłącznie obóz sta­
cjonarny, jednak bez starohar 
cerskicb treści.

Inne dziś te obozy, niż da­
wniej... Przygotowane obozo­
wiska, łóżka, pościel, kuchnie 
połowę, elektryczność oraz jn 
ne udogodnienia i dobrodziej­
stwa cywilizacji — wszystko 
to dla gromady nie znających 
się ludzi. Tylko patrzeć, jak 
aktyw... zacznie na te obozy 
zjeżdżać samochodami... Taka 
idea i organizacja obozów, jak 
by jej nie uzasadniać, nie 
sprzyja ani integracji uczestni 
ków, ani cementowaniu kolek 
tywów, ani wyrabianiu i u- 
macnianiu samodzielności czy 
zaradności, ani wyzwalaniu 
tzw. oddolnej inicjatywy. Z 
całego bogatego wachlarza wy 
soce kształcących tradycyj­
nych zajęć obozowych pozo­
stało dziś bcda.j jedno: ozda­
bianie obozowiska' i własnego 
w nim kąta.

Rzecz oczywista, taki obóz 
nie może być przez harcerzy 
traktowany, jak coś własnego. 
Jest obcy, nieprzytulny, zim­
ny nawet w upalne dni. Za 
dużo w nim organizacji, a za 
mało improwizacji, przygody. 
Ożywia się dopiero pod wie­
czór, gdy nadchodzi pora tra­
dycyjnego ogniska (złośliwcy 
twierdzą, że już niedługo pa-

Dokończenie na str. 4
TOMASZ JEZIORAŃSKI

STRONA

G LOS - 5 VIH 1975



Kolejna ofiara 
terroru w Irlandii Płn.
j Brytyjski minister d. s. Ir­
landii Północnej Merlyn Rees 
powrócił wczoraj ^do Belfastu 
w związku z nowymi aktami 

, jterroryzmu w Irlandii Półno- 
onej. Przedyskutuje on aiktual 
jną sytuację m. in. z genera­
łem — porucznikiem sir Davi 
dem House — nowym dowód­
cą brytyjskim oddziałów 
Irlandii Północnej.

W ciągu ostatnich 4 dni 
Irlandii Północnej zginęło

W

w
7

osób, a 12 zostało ciężko ran­
nych. Notuje śię poważny 
'wzrost napięcia i ożywioną 
działalność zarówno protestan 
ckich jak i katolickich ugru­
powań terrorystycznych. Ostat 
nią 124 już w tym roku 
ofiarą terroru w Irlandii Pół­
nocnej jest 22-letni protestant 
Gecrge Mc Ca ul zabity nieda- 

’:leko swojego domu w Moy — 
48 km na zachód od Belfastu.

W ciągu ostatnich kilku dni 
zarejestrowano także kilka 
mniejszych zamachów terrory 
stycznych i bombowvch, w 
których na szczęście obyło się 
bez ofiar śmiertelnych. (PAP)

Cegielski" wśród najlepszych

Pomyślne wyniki
lipca w gospodarce

Do końća ro.ku pozostało już niepełnych 5 miesięcy. Dotych 
czasowe wyniki gospodarcze oraz postęp, jaki osiągniemy w 
najbliższych łygodniach, zadecydują o zrealizowaniu bądź 
o stopniu przekroczenia całego tegorocznego planu. Jak 
wiadomo, kilkadziesiąt przedsiębiorstw nie wykonało w peł­
ni planu półrocza; szereg z nieb ma nadal snore zaległości 
1'ównież po 7 miesiącach. Niemniej, dobry klimat społecz­
no-polityczny i dodatkowe wysiłki załóg dbających o utrzy­
manie pełnej rytmiczności produkcji w miesiącach urlopo­
wych sprawiły, że wiele zakładów może poszczycić się do­
brymi wynikami, osiągniętymi zarówno w lipcu jak i we 
wszystkich ubiegłych miesiącach roku.
Oto niektóre przykłady ze­

brane przez korespondentów 
PĄP; mimo urlopów dobre 
tepapo pracy utrzymał prze­
mysł materiałów budowlanych. 
Lipcowy plan produkcji sprze 
danej zrealizowany został pra 
wie w 103 procentach. Żarów 
no zadanja ub. miesiąca jak 
i i>lan $ miesięcy wykonały 
wszystkie zjednoczenia tego 
prłemysłit ■ ' '

W pełni sezonu urlopowego 
dojórze pracowali hutnicy. Wy 
produkowali oni ponad plan 
8 000 top koksu, 3250 ton sta 
li. 2 500 ton wyrobów walco­
wanych i 260 km rur. W cią-

Przed świętem „Trybuny Ludu'

Kupony loteryjne
w sprzedaży

23 i 24 sierpnia br. odbędzie 
się w Warszawie doroczne 
święto „Trybuny Ludu”. Jak 
co roku, tak i obecnie z okazji 
tej imprezy zorganizowana zo­
stała atrakcyjna loteria, w któ 
rej można wygrać wielę cen­
nych nagród, takich jak samo- 
chbdy „Fiat — 126p”, telewizo­
ry,. do odbioru programów w 
keflorze i czarno-białych, atrak 
cyjne ''wycieczki zagraniczne, 
magnetofony, radioodbiorniki, 
aparaty fotograficzne, sprzęt 
turystyczny, zegarki itp.

Kupony loteryjne święta 
„Trybuny Ludu” są już do na- 
byicia we wszystkich kioskach 
„Ęuchu”. (PAP)
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Ocena egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie

® Prawie połowa nie przygotowanych

Resort nauki ogłosił oficjalny wykaz kierunków studiów 
w poszczególnych uczelniach, które we wrześniu będą pro­
wadziły dodatkowy nabór kandydatów. Tym samym zakoń­
czył się pierwszy, zasadniczy etap akcji rekrutacyjnej na 
pierwszy rok studiów w roku akademickim 1975/76. Z proś­
bą o wstępną ocenę tegorocznych egzaminów wstępnych do 
szkół wyższych zwróciliśmy się do wiceministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki — prof. Janusza Górskie­
go.

— Szkoły wyższe przygo­
towały w tym roku na pierw 
szych latach studiów 63 830 
miejsc dla kandydatów na słu 
chaczy studiów dziennych — 
tj. o około 3 000 miejsc wię­
cej, niż w ub. roku. O indek­
sy ubiegało się około 150 000 
kandydatów — tj. o 7 500 w-ę 
cej niż podczas 
nych egzaminów

ubiegłorocz- 
wstępnych.

Ogólne proporcje nie uległy 
więc zasadniczej zmianie: na 
jedno miejsce w uczelni przy- 

gu 7 miesięcy hutnicy dostar­
czyli dodatkowo gospodarce 
ponad 65 000 ton koksu, bli­
sko 29 000 ton stali, przeszło 
65 000 ton wyrobów walcowa 
nych oraz ponad 2 000 km rur.

Górnicy kopalń węgla ka­
miennego przysporzyli nam w 
lipcu 165 000 ton węgla ponad 
zadań id.

Pomyślne meldunki przeka 
żują również stoczniowcy, któ 
rzy od poezątku roku zwodo­
wali ponad 50 jednostek i ta­
ką samą liczbę statków prze­
kazali do eksploatacji.

Mimo że w lipcu około 3 000 
pracowników Zakładów „H. 
Cegielski” w Poznaniu przeby 
wa-ło na urlopie, wzorowa dy­
scyplina pracy i dobra jej orga 
nizacja sprawiły, że przekro­
czono tam zadania miesiąca o 
3 procent, dostarczając ponad 
plan wyroby wartości około 
12 min zł. Przekroczone zosta 
ły również zadania 7 miesię­
cy, a wartość zrealizowanych 
już dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych wynosi ponad 
14 min zł. Ogromną wartość 
mają zwłaszcza zobowiązania 
przyspieszające okres wyko­
nania nowych prototypowych 
wyrobów, mających istotne 
znaczenie dla poprawy mor­
skiego i kolejowego transpor­
tu. I tak np. na finiszu znaj­
duje się budowa wielkiego 
głównego silnika okrętowego 
o mocy 29 000 KM, przeznaczo 
nego do napędu 150-tysięczni 
ków. W lipcu rozpoczął się 
też montaż pierwszej polskiej 
lokomotywy spalinowej o mo 
cy 3 000 KM. (PAP) 

padało średnio ponad 2 kan­
dydatów.

Egzaminy wstępne zdało o- 
kolo 75 090 młodych ludzi — 
tym samym ponad 10 000 kan 
dydatów nie dostało się na 
studia z braku miejsc. Rów­
nocześnie szkoły wyższe dys­
ponują jeszcze 2 700 miejsca­
mi na mniej popularnych kie 
runkach studiów — które za 
pełnione zostaną w ramach 
dodatkowej rekrutacji.

I w tym roku — podobnie jak 
w latach poprzednich — mieliśmy 
kłopoty, związane z preorientacją 
zawodową kandydatów na studia. 
Młodzież tłoczy się na .określone 
kierunki, których popularność nie 
pozostaje często w żadnym związ 
ku z potrzebami kadrowymi tych 
dziedzin wiedzy, kultury czy gos 
podarki; równocześnie brak jest 
dostatecznej liczby dobrze przy­
gotowanych kandydatów na kie­
runki „deficytowe”. Do pierw­
szych należą, przykładowo: w uni 
wersytetach — psychologia, ar­
cheologia, prawo, studia filolo­
giczne (z wyjątkiem filologii kla­
sycznej), socjologia; w uczelniach 
ekonomicznych — handel zagra­
niczny, ekonomika handlu wew­
nętrznego i usług; w uczelniach 
technicznych — architektura i in 
formatyka; w akademiach rolni-

ogrodnictwo.czych
Nie zmieniły się i w tym roku 

— mimo szerokiej akcji informa 
cyjno-popularyzatorskiej — defi­
cytowe kierunki studiów. Są to: 
fizyka, matematyka i wychowanie 
techniczne — w uniwersytetach i 
WSP, chemia — w WSP i poli­
technikach, filologia klasyczna — 

w uniwersytetach, elektrotechnika, 
mechanika, technika wytwarzania 
i transport — w uczelniach tech­
nicznych. Pewną liczbą miejsc na 
ekonomice i organizacji przemy­
słu dysponuje też jeszcze WSP 
w Ojjolu, na filologii polskiej — 
WSP w Słupsku, a na filologii ro 
syjskiej — filia Uniwersytetu War

Lato z plecakiem
Dokończenie ze str. 3

liwem będzie dowożony spe­
cjalnie węgiel, zamiast własno 
ręcznie zebranego chrustu).

Centralnym punktem wie­
czoru jest prasówka, przygo­
towywana co dzień przez in­
ny zastęp. Niekoniecznie jest 
to beznamiętne odczytywanie 
wybranych z prasy lub radia 
komunikatów. Bywają formy 
bardziej pomysłowe, świadczą 
ce, że jeszcze całkiem fantazji 
harcerskiej nie wypleniono. 
Harcerze urządzają np. posie­
dzenia Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, dyskutując zawzięcie o 
aktualnych problemach między 
narodowych. W tym roku jed 
nak szczególnie modne są im-

posiedzeniapro wizowane
KBWE. A przecież, żeby brać 
w nich udziiał, trzeba coś nie­
coś wiedzieć o stanie współ- 
czesnego świata i jego historii.

Obozowe drri upływają nato 
miast harcerzom na penetro­
waniu okolicy, udziale w akcji 
„każdy kłos na wagę złota” i 
zajęciach sportowych. Pod ha­
słem „penetrowanie okolicy” 
kryją się nie tylko czysto po­
znawcze eskapady. To także 
harcerskie patrole przeciwpo­
żarowe, trudna do przecenie­
nia forma działalności człon­
ków ZHP. Patrole operują 
głównie w rejonach zalesio­
nych, bo też lasy są ulubioną 
kryjówką harcerzy. Uważają 
oni przy tym za swój normal­
ny obowiązek chronienie la­
sów. Sadzą więc szkółki, zbie­
rają paszę na zimę dla zwie­
rząt, odnawiają diukty prze­
ciwpożarowe. A przede wszyst 
kim — starają się lasom nad­
miernie nie szkodzić.

Na każdym obozie prowadzi 
się zajęcia sportowe, których 
ukoronowaniem są harcerskie 
igrzyska obozowe. Zajmowa­
nie się rozwojem tężyzny fi­
zycznej nie oznacza, że w sze­
regach ZHP zaczyna się pano 
szyć moloch wyczynu. Nic z

szawskiego w 
wszystkie te 

Białymstoku. Na
kierunki studiów

prowadzona będzie właśnie dodat 
kowa rekrutacja.

Naszym zdaniem przyczyn 
tej sytuacji nie należy u.pą- 
trywać w niedoskonałościach 
systemu informacyjnego, któ­
ry przecież funkcjonuje nie 
najgorzej. Główna przyczyna 
— to zmiana ukierunkowania 
zainteresowań młodego poko­
lenia na korzyść dziedzin 
humanistyczno - społecznych.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że obserwuje się stosunkowo nie­
złe przygotowanie faktograficzne
młodych ludzi generalnie
szwankuje natomiast umiejętność 
samodzielnego rozumowania. Nie 
sprawia kandydatowi trudności 
odpowiedź na pytanie sztampowe 
— natomiast konieczność samo­
dzielnego wyciągnięcia wniosków, 
czy skojarzenia różnych faktów 
przekracza jego możliwości.

Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i1 Techniki 
prowadzi obecnie prace nad 
nowymi zasadami rekrutacji - 
kandydatów do szkół wyż­
szych. Na razie mogę tylko 
powiedzieć, że przewiduje sie 
zwiększenie w postępowaniu 
kwalifikacyjnym roli ocen wy 
niesionych przez kandydata 
ze szkoły średniej, przejście 
na zintegrowany system ceza 
mi nów wstępnych, korzysta­
nie w szerszym zakresie — 
tam. gdizie jest to możliwe — 
z egzaminów testowych.

Notował: JERZY KOREJWO

Jeszcze
o makroregionach

Podajemy poniżej prawidłowe 
składy dwóch makroregionów pła 
nowania, o czym pisaliśmy we 
wczorajszym wydaniu „Głosu”. 
Południowo-zachodni makroregion 
wrocławski obejmuje wojewódz­
twa: gorzowskie, jeleniogórskie, 
legnickie, leszczyńskie, wałbrzys­
kie, wrocławskie i zielonogórskie. 
Natomiast środkowo-wschodni ma­
kroregion lubelski skupia woje­
wództwa: bialsko-podlaskie, chełm 
skie, lubelskie, siedleckie i zamoj 
skie. Przepraszamy.

tych rzeczy. Chodizi jedynie 
o doskonalenie własnego ciała 
i rywalizację, bez poddawa­
nia siię fetyszowi wyniku, bo 
to domena SZS. Mówiąc więc 
precyzyjnie — harcerze zaj­
mują się na 
rekreacją, niż 
współczesny m

obozach raczej 
sportem w jego 
znaczeniu.

Jedna, stara zasada obowią­
zuje w harcerstwie do dziś, 
mimo że na coraz węższym 
polu. Brzmi ona: maksimum 
celów realizować przez zada­
nia, a nie przez zajęcia. I pe­
wnie dlatego, że na obozach 
harcerskich jest jeszcze stosun 
kowo mało drętwej mowy i 
werbalizmu wykładów — 
wciąż jest wielu chętnych do 
uczestniczenia w lecie leśnych 
ludzi.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

PORTRET
WOJEWODY

Dokończenie ze str. 3 
dziestu siedmiu ma wykształ­
cenie ekonomiczne, a 36 rolni 
cze...

Tak więc jeśliby kto sta­
nął przed obliczem wojewody 
lub jego najbliższego współ­
pracownika, zastępcy, ma wiel 
ką szansę, iż spotka się z 
czterdziestolatkiem, ekonomis­
tą z wykształcenia, doświad­
czonym w pracy państwowej 
lub partyjnej. Gdyby ktoś z 
mistrzów pędzla podjął się 
sportretowania przeciętnego 
wojewody, miałby zadanie u- 
łatwione, gdyż te cechy wpły 
wają na charakter człowieka. 
A na powszechny użytek wy 
nika z tej mini-ankiety, opar 
tej na kilkunastu liczbach, mo 
rał dość oczywisty: kto ma am 
bicję .uczestniczenia w kiero- 

ko-państwem,waniu
mu marzą 
wiska — 
wszystkim

się wysokie stano- 
musi się przede 

uczyć.
DOROTA PIETRZYK

Zwycięstwa polskich lekkoatletów
Dokończenie ze str. 1 

możliwości, a brak Hewelta, 
Malinowskiego, Mirosława 
Wodzyńskiego czy Gęsickiego 
z pewnością obniżył jej war­
tość.

Najsłabiej wypadli sprinte­
rzy, przegrywając podwójnie 
na 100 i 200 m. Porażki do­
znał rekordzista Europy w 
skoku o tyczce Władysław 
Kozakiewicz, który musiał u- 
zmać wyższość Francuza Aba- 
da.

Jak zwykle przeciętną for­
mę zademonstrowali miotacze. 
Osiągnęli oni na ogół mierne

Lech i Dortmundu
w Poznaniu

Z inicjatywy Polskiego Sto­
warzyszenia Kulturalnego w 
RFN w Dortmundzie, dużym 
skupisku polonijnym, powstał 
klub sportowy „Lech”. Przed­
stawiciele tego klubu przeby­
wali m. in. na niedawnym sej 
miku polonijnym w Krakowie 
i Zakopanem. Uczestniczyli 
także w Igrzyskach Polonij. 
nych. Ositatnio KKS „Lech” 
Poznań nawiązał kontakty ze 
swym imiennikiem ż Dort­
mundu. W tych dniach wraz z 
Erykiem Madejem z Towarzy 
stwa „Polonia” przebywali w 
siedzibie poznańskiego klubu 
wiceprezes Lecha z Dortmun­
du — Józef Kidoń oraz czło­
nek tegoż klubu, a zarazem 
'■ekretarz generalny Polskiego 
S towarzy sze n: a Kulłura lń e^o 
w RFN — Tadeusz Sokołow­
ski.

Lech Dortmund skupia 
około 140 członków i prowa­
dza sekcje: piłki nożnej (na po 
ziemie naszej klasy okręgo­
wej), siatkówki, tenisa stoło­
wego i zapaśniczą. Cześć do­
chodu z niektórych jmnre.z 
sportowych polonijny klub 
nrzękćrał na kcn+o Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, (ad)

Wyprawa za ocean
w oczach J. Karwackiego^
W początkach tego roku 

brałem udział w tour­
nee kadry po kilku krajach 

Europy południowej i zachod­
niej (Grecja, Jugosławia, RFN, 
Szwajcaria — przyp- redń Był 
to wówczas mój pierwszy wy 
jazd zagraniczny z najlepszy­
mi piłkarzami Polski. Trudno 
o porównania z tournee ame- 
rykańsikim. W Europie spoty­
kaliśmy się z lepszym- zespo­
łami. Pod względem czysto 
sportowym ten wyjazd- był na 
pewno korzystniejszy.

Nieco zmiienił się skład ka­
dry w porównaniu z tym z 
pierwszych miesięcy bieżące­
go roku. Wydaje mi się, że 
niektórzy zawodnicy, wbrew 
różnym opiniom, potwierdzi liii 
swoją przydatność do repre­
zentacji. Na przykład Wa- 
wrowski. Obrońca Pogoni 
Szczecin grał we wszystkich 
spotkaniach. Imponował kon­
dycją, nieustępliwością. Mówi 
iclśmy o nim, że ma „żelazne 
płuca”. Poza nim w obronie 
bardzo dobre wrażenie wy­
warły występy Żmudy i — 
moim zdaniem — Szymanów 
skiego. W napadzie Szarmach 
był najskuteczniejszy. Zdobył 
8 bramek i raz jeszcze udo- 
wodmiił, że jeżeli gra dając z 
siebie wiele, jest niesłychanie 
groźny dtla każdego przeciwni 
ka-. W żadnym też przypaditau 
nie wolno chyba rezygnować 
z przebojowego Marxa. To 
przecież on był głównym auto 
rem dość nieoczekiwanego 
zwycięstwa z NRD 2:1. Rów­
nież w USA i Konadzie nale­
żał do wyróżniających się za- 
woarcków.

g^obyt za oceanem dostar- 
■ czył mi sporej garści 

wrażeń pozasportowych. Tym, 
którzy oglądali film Kazana 
„Ameryka, Ameryka” mogę 
powiedzieć, iż jest to bardzo 
udany obraz różnorodnego, 
sik om plików aneg o kraju, ja­
kim są Stany Zjednoczone 
Ameprki Północnej. Niekoń- 
czącićpię strumienie samocho 
dów długich, olbrzymich. To 
początkowo imponuje, ale 

wyniki, a zwycięstwa n, 
Francuzami nie mają więksi 
go znaczenia na arenie mdędzj 
narodowej.

Jako grupa najlepiej zaprę. 
zentówadi się skoczkowie. Cie 
szy powrót do formy Grż.e 
gorzą Cybulskiego, który p. 
krótkim kryzysie znów uzy. 
skuje rezultaty klasy światy 
wej. W Bydgoszczy dwukrot. 
nie skoczył na odległość 8.17 
a więc tylko 10 cm gorzej 
swego rkordu. Do granicy i 
m zbliżył się także Kędzierski

Z biegaczy najlepiej zaprę- 
zen-tował się Michał Skowro­
nek, który kończąc zwycięskt 
bieg na 1500 m miał jeszcz< 
spory zapas sił. W pojedyn. 
ku z doskonałym Francuzem 
Drutem Polacy mieli niewiek 
szans. Warto jednak odno­
tować zwycięstwo Jana Pu. 
stego nad Leszkiem Wodzyń- 
skim.

Mecz drużyn kobiecych 
miął w poniedziałek bardziej 
wyrównany charakter niż pisi 
wszego dnia. Francuzka Du. 
bcis w pięknym stylu wygra- 
ła. 800 m. Nieobecność rekor- 
dzistki Polski Elżbiety Kato- 
likowej była szeroko komen­
towana. Czyżby nasza rekor. 
dzistka bała się próby sił z 
doskonałą Francuzką? Dziel­
nie wałczyły także Szwajcar­
ki, a Izabella Lusti wygrała 
skok w dal • świetnym wyni­
kiem 6,50.

Irena Szewińska wystarto­
wała w biegu na 200 m, zwy 
ciężając bez trudu Francuzkę 
Telięz w czasie 23,15.

Poniedziałkowe zawody od­
były się przy pięknej pogo- 
dzie w obecności około 12 ty­
sięcy widzów.

W środę PZLA ustali skład 
naszej reprezentacji na finał 
Pucharu Europy w Nicei.

później bardzo szybko męczy. 
Poza tym chodzenie po uli­
cach amerykańskich miast 
jest ryzykowne, choćby z 
dfwóch powodów. W diii upal 
ne zagęszczenie spalin sięga 
kilku pięter. Kiedy wówczas 
patrzy się w dół z któregoś z 
licznych wieżowców, ma sig 
wrażenie, że ziemię pokrywa 
jakaś zawiesina, przesłona- 
Druga przyczyna to nada! 
wzrastająca liczba morderstw, 
napadów. Amerykańscy poli­
cjanci niemal bez przerwy 
t-rzyma-ją dłonie na gotowy^ 
do strzału pistoletach.

O kulcie pieniądza w USA 
pisano już wiele razy. To nse 
kiedy krępuje, nawet wów­
czas., gdy witano nas entuzja­
stycznie, na każdym 
podkreślając, że filmy ze 
kań polskiej reprezentacji 
podczas ubiegłorocznych mi­
strzostw świata, oglpd^ 0 
10 dolarów. O tych 10 dola­
rach mówiono nam niej*®11 
raz.

Widziałem też w USA 
ty uzna.ne za wielkie 
czne atrakcje'- Disney la
Alcatraz, Hollywood Ni#®* 
Disneyland, to coś 
go, nie tylko dla dz- 
Hollywood to współczes 
tylko dzielnica rozryy® -, 
Los Angeles1, byłe 
w pobliżu Sa-r> Franc:sc°' 
samotnej wyspie Aka^- “ 
jeszcze dzisiaj budzi 
Nia-gara godna jest swej
wy.

Z różnych imprez 
wych, które miałem Jpo> 
ność oglądać, zdecyd0^,^ 
nie podobał mi 
futbol amerykański- 
miast koszykówka w wy' 
niu zawodowców, 
Murzynów (we wczesnej ( 
dości Jan Karwecki P 
lata nie mógł się 
co wybrać: piłkę obf.
kbszy kówk ę, u-praw: gie
dwie dyscypliny r°V;tvd' 
- przyp. red.) - 
n®! - A i

Notował:



Miejskie Przedsiębiorstwo
Geodezyjno - Kartograficzne GEOPOZ

ąr Poznaniu plac Kolegiacki 17
ZAWIADAMIA O ZMIANIE SIEDZIBY.

Nową siedzibą Przedsiębiorstwa jest
BUDYNEK PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 30 

(po byłym Urzędzie Powiatowym.)
• W związku z przeprowadzką w dniach od 10 

do 31 sierpnia 1975 r. — nieczynna będzie Skład­
nica Geodezyjna i Inżynierii Miejskiej oraz Ewi­
dencja Gruntów.

• Jednocześnie od dnia 5 do 10 sierpnia — nie bę­
dzie czynna kancelaria Przedsiębiorstwa.

• Nowy nr centrali telefonicznej 512-91 do godz. 15, 
a od godz. 15 dyżurka tel. 512-96.

Nie

4550-K1

praca O Nauka
Przyjmę instalatora wod.- 
kan., c. o. oraz pomocni­
ka. Mottego 2 m. 4, godz.

UWAGA: Ostatnie dni
dwuletniej gwarancji 
na telewizory

SATURN!
zwlekaj z zakupem

Telewizory SATURN do nabycia na dogodnych wa 
runkach ratalnych we wszystkich sklepach ZURT.

O Samochody
Koło! Zamienię duży, po Szukam jednoosobowego

kój, kuchnia, łazienka,

niinie potrzebna opiekun K 2 dzieci (2 i 7 lat), 
dochodząca lub na stałe. 
Warunki dobre. Osiedle S^politej no m w.

15—17. 19840g

Nową walizkową maszynę 
do pisania sprzedam. Ul. 
Gwardii Ludowej 7 m. 2. 

19953g

Sprzedam samochód „Lu­
blin” w, bardzo dobrym 
stanie. Maraszek, Wolsz­
tyn, Czerwonej Armii 12

centralne (kwaterunkowe 
— bloki) — na 2 pokoje 
z kuchnią lub podobne w 
Jarocinie. Informacje: Ja-

pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20538g

rocin, tel. 23-09. l«0«9g
— ogrodnictwo. 950p

Pracująca poszukuje po­
koju na Jeżycach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«764g.

Sprzedam 0n*pod«r*tw* 
rolne 4 ba wraz z zabudo­
waniem. Janina Piaskow­
ska, Prtiślin, ul. Szkolna 
14, koło Ostrów* Wlkp., 
woj. kaliskie. 5*ap

Pracownika na gospodar- 
przyjmę. Lech Su- 

chorski, 64-320 Buk, ulica
Grodziska 48. 954p

Dochodzącą gospodynię 
L prowadzenia domu (2 
osoby) przyjmę na bar- 
dro dobrych warunkach z 
dotowaniem obiadow. O- 
ferty ,.Prasa”, Grunwaldz 
ka 15 dla 19887g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Mb- 
cholski, tel. 67-25-02.

19309g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011, w dobrym 
stanie. Mieczysław Chmie 
lewski, Poświątno, poczta 
Dominowo. 18471g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego w dobrym stanie z 
rejestracją do 20. V. 76. 
Wiadomość: Śmigiel, ul. 
św. Wita 32, woj. leszczyń

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla l«993g.

Kupię dwa pokoje z kuch 
nią, lub wynajmę pokój z 
kuchnią. Adres wsksże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 1
dla 18727g

skie. 951,g Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 — Wi-

Kupno © Sprzedaż
Kupię fotel dentystyczny, 
teleskopy — w bardzo do 
brym stanie. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19692g

Sprzedam drzwi do War­
szawy, małą maszynę 
sklepową do mielenia mię 
sa. Gwiaździsta 39, tel. 
32-19-84. 19OO2g

Dnia 1 sierpnia 1975 roku zmarł

adwokat
WITOLD ŁUCZYŃSKI 

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1975 r. 
o godz. 14 na Miłostowie.

Rada Adwokacka w Poznaniu 
854-K3

Dnia 4 sierpnia 1075 r. zmarła nasza ukochana
siostra, przeżywszy lat es

CECYLIA SZACHNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 15.30

na cmentarzu sołackim parafii św. Jana vian- 
ney. i

W smutku pogrążeni 
siostry, brat i bratowa

Pi. Młodej Gwardii 4b m. Id. 2056Ig

W dniu 3 sierpnia 1975 r. zmari nagle główny 
księgowy Wielkopolskich Okręgowych Zakła­
dów Gazownictwa

RADOMIR BŁASZCZYK
W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużo­

nego pracownika przemysłu gazowniczego, czło­
wieka o dużych walorach osobistych.

Poprzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1975 r. 
o godz. li.ifl na cmentarzu na Górczynie.

Wyrazy Głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
860-K3

i 21 ^erPnia 1975 r. zmarł długoletni
zas.uzony pracownik naszej Spółdzielni

FRANCISZEK WIEMANN
n?L ZrnaTly™. straciliśmy sumiennego i odda- 

w pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
'sueU^składaj8^^0’ wyrazy współ-

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa
_ i współpracownicy

” P°’eni” WSS, Oddział w Poznaniu.

^będzie s’’ę we wtorek, dn’a 5 sierp- 
‘OKU o godz. 16 na cmentarzu w Spławiu.

853-K3

Dnia 34 lipce 1075 roku zmarł

ALOJZY PRZEWOŹNY
pracownik Zarządu Aptek

^sciDśmy szlachetnego cżowie- 
nego 1 cenionego pracownika.

®ócia ś"kładają.rłe£° wyrazy serdecznego współ-

R*da Zakładowa — Dyrekcja
^adn wsP^Piacownicy

. Ptek Województwa Poznańskiego
p 1 *0. Poznania w Poznaniu.

0 Sódz^ jasię we wtorekt, 5. VIII. br. 
na cmentarzu na Junikowie.

859-K3

nk^,nia, r- Zl?,'nał śmiercią tragłcz- 
Xol«8a “^żałowany pracownik i serdeczny

ioot kTADEUSZ STERNA 
— specjalista hodowli owiec.

Pogrzeb
0 80^ 10.M *5 w dniu 5 sierpnia br.

na cmentarzu w Lesznie.
Ąl|«ia wyrazy serdecznego współ-

^iewótU^^jWo i współpracownicy 
ÓK»ej Stacji Oceny Zwierząt 

w w Poznaniu.

Sprzedam złoty pierścio­
nek. Tel. 69-04-83. 19967g

Sprzedam młocarnię MSC 
10 na słomę targaną. Bro­
nisław Maćkowiak, Bucz
57. 966p

Sprzedam psa doga arle­
kina 1,5-rocznego. Dudziń 
ski, Wolsztyn, ul. Świer­
czewskiego 9 m. 3, tel.
433. 964p

O Lokale
Zamienię 1 pokój i kuch­
nia, 35 m* w Toruniu na 
podobne w Rawiczu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 943p.

Oddam w dzierżawę miesz 
kanie na 5 lat, komforto­
we, dwupokojowe, z tele­
fonem. Opłata z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1946Śg.

Dnia 2 sierpnia 1975 r. zmarła moja droga 
matka, teściowa i babcia

JADWIGA ANNA KARCZEWSKA
z domu Poznańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu jupikowskim.

Córka, zięć i wnuk
Ul. Cedrowa 9 m. Ł 20567g

Dnia 2 sierpnia 1975 roku zmarł, śp.

WŁADYSŁAW ŚCIGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.

Ul. Grunwaldzka 20 b.

Strapiona
żona z dziećmi

20506g

tDnia 1 sierpnia 1975 r. zmarła pp długotrwa­
łej i ciężkiej chbfóbie' moja droga żon*-, 
matka, teściowa i babcia

JÓZEFA ŁYSEK
z domu Berdych

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 sierpnia br. o go-, 
dżinie 13 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Pusta 2S m. 1 20408g

tDnia 3 sierpnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. na cmenta­

rzu parafialnym w Komornikach. Wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby o godz. 15.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Komorniki, ul. Spokojna 1. 2O457g

+ Dnia 3 sierpnia 1975 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka 

i babcia, śp.

TEODORA IGLlNSKA
z domu Zagórska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 
dnia 6 sierpnia br. o godz. 15 w kościele św.
Mikołaja w Inowrocławiu, 
dzenie zwłok na cmentarz 
kiej i złożenie do girobu.

W imieniu rodziny
ks. Stefan

po czym wyprowa- 
parafii Matki Bos-

o modlitwę prosi 
Igliński

Inowrocław, Szymborska 48. 2041Og

tW dniu 2 sierpnia 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot ukończywszy 77 lat mój 
najdroższy i troskliwy mąż, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

JÓZEF DROZDA
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzeni* Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Medalem 10-lecia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 sierp­

nia br. o godz. 13.46 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Rolna Wb m. W. 203 Mg

tDnia 2 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 71 nasza najukochańsza, nigdy nie­

zapomniana siostra, szwagderka i ciocia

FRANCISZKA KLAUZlNSKA
W dniu 6 sierpnia 1075 r. o godz. 9 — msza św. 

żałobna w kościele św. Wojciecha, a o godz. 13 
— pogrzeb na cmentarzu na Sołaczu, ul. Lu­
ty cka.

Siostra, braeia i rodzina

niary. 1869 9g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4, stare budow­
nictwo ^niewykluczone lub 
pół willi Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19702g.

Zamienię mieszkanie 55 
m! w śródmieściu — na 
podobne komfortowe I 
łub II ptr. przy tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla M731g,

Ul. Pułaskiego 14. 30663g

Kupię nowy dom lub W 
stanie surowym. Jarocin 
lub okolic*. Chodorowski, 
Witaszyce, tM. Szkolna.. ~

Lublin — pokój samodziel 
ny zamienię na podobny 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16737g.

41 Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną 4,5 położoną w Bi- 
niewie k. Ostrowa Wlkp., 
woj. kaliskie — blisko sta 
cji PKP, z barakiem, o- 
grodzona. Informacji u- 
dziela Ludwik Grajaszek, 
zamieszkały Biniewie.

970p

. Dnia 3 sierpnia 1075 r. zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 79 nasz 
najd-rońszy mąż, ójdec, teść, dziadek i brat, śp.

ADAM SICIŃSKI
mjr rez. 15 Pułku Ułanów Poznańskich, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego oraz I i II 
wojny światowej, jeniec wojenny w Oflagu IIC 
w Woldenbergu, odznaczony Krzyżem yirtuti 
Militari, czterokrotnie Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Msza św. odprawiona zostanie 6 bm. o godzi­
nie 9 w kościele OO Pallotynów przy td. Przy­
byszewskiego, po ezym pogrzeb o godz. 16 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żon* i rodzin*

Prosimy o nieekładonie kondolencjl.

Ul. Jackowskiego 5« m. S. N0O3g

tDnia 3 sierpnia 1979 r. zmarł nagle nas® dro­
gi, nigdy niezapomniany brat i szwagier, śp.

RADOMIR BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. Id. 14 

z kaplicy cmentarnej na Gór czy nie. ,
O bolesnej stracie zawiadamiają 

siostra, brat z żoną
Ul. Sczanieckiej 1 m. 14. 3442Sg

+ Dnie 2 sierpnia 1975 r, zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, 
wujek i dziadek, przeżywszy lat 40, śp.

FRANCISZEK WIEMANN
technolog mięsny.

Metra św. odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 
w kościele parafialnym w Spławńu, po czym po­
grzeb na miejscowym cmentarzu.

W ciężkim smutku pogrążona
żon* z rodziną

Ul. Szczepankowo 34. 30401g

tZ ogromnym bólem zawiadamiamy, że dnia
1 sierpnia 1975 r. zginął tragicznie nasz je­

dyny, najdroższy syn i brat, bratanek, kuzyn 
i wujek, śp.

TADEUSZ STERNA
Żyć będzie zawsze w naszej pamięci.

Msza św. żałobna pogrzeb odbędą słę
5 sierpnia br. o godz. 10.30 na cmentarzu para­
fialnym w Lesznie.

Leezno, B. Chrobrego 36 m. 2.
rodzice, siostra i rodzin*

30453g

tw dniu 3 sierpnia 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot, najdroż­

szy mąż, kochany tatuś, teść i dziadek

TEODOZY WERCHOŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia I bm. e godz. 11 

na cmentarzu juntkowskim.
Pogrążona w smutku

Os. Powstań Narodowych 21 m. t. 2M0«g

+ Po długich 1 ciężkich cierpieniach, w dniu
3 sierpni* 1975 r. zakończył swoje pracowite 

życie

ERWIN JABŁOŃSKI
doc.

człowiek e wielkim
mgr chemii

. ...____ sercu, mój ukochany mąż 
i najwierniejszy przyjaciel, naw niezastąpiony 
ojciec, dziadziuś i brat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 0 sierpnia br. na 
cmentarzu na Miłostowie o godzinie 14.

z najbliższą rodziną 
Prosimy o nieokładonie kondolencji.

Ul. Ratajczaka 42/1L 20462 g

I Zguby
Różne

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny Syreny 1*4 nr PS 
16-99 na nazwisko Stani­
sław Michnikowski, *4-28* 
Mochy. W

Dnia U. 7. godzina 2.42, 
okolica Dworca Główne­
go, peron I — zgubiłam 
czerwoną sakiewkę z ple 
niędzmi. Uezciwy znalazca 
zechce zwrócić za wyna­
grodzeniem. Adres waka- 
że „Pras*”, Grunwaldz­
ka 14 dla 3M33g-

MaMu Teetrażnege ! 
lin.il M, w«gl. *4 
WtókopObAiogo ~ 4 
pierścionki rłeż*. peeg! 
go znalazcę IWMl *H 
zwrot » w*ymsgęed 
«iem. Irena Krzywe®) 
ka. pł WieŚkopoMri M 
3*. fet PyM*. <■
W ękMiey Geltet®*, 
ginął foksterier «*&*l 
sy, niepełnej nary. W 
w czarne tatki * . en* 
mordką, wtop WW. 5 
Uate upezejmi* ***** 
zwrot ta wyna*5rm9t«i< 
Zofia jzaswóW, » 
Poznań, Hetm*Wk* < 
X tM. m-«L M

Napraw* 
szewski,

ifomu *r*t in»t*f*ej* Mh«

tDnia 3 sierpni* 1«K r. marł, egiatrtw»y 
krarnentami św., pneżywwey 1*4 ** *<Mk n*J» 
droższy ojciec, teść i dzŁadetc, *p.

STANISŁAW GORKO
Pogrzeb odbędzie się dnia • bm. • <*«*. JWł 

na cmentarzu górczyńskim.

a. Dnia M Hpe« 1*W r. zmarł nm* kncMR 
I ojciec, teść i dziadat

ALOJZY PRZEWOŹNY

chanie 1*.N na cmentarzu j'

x m4M**

4. Dnia 3 sierpni* 197* r. zmorta, apatrzen* 
T kra mantami św., nam* ukecMb*
i ciocia, przeżywszy lat W, śp.

GABRIELA FIGLARZ
pęgyeeb edbędeię *łę W środą, dni* • W*.

e godz. 1* z kaplicy cmentarnej w tMawmtbłhaK

siostry « rodzimi 
Szamotuły, Wojak* Połakiege M.

tnm* 3 sierpni* i*m r. zrrnrta n«*f« m*l* 
chana m*m*. tęściow*^ babuni*,

i ciocia, śp.
ANTONINA SZPREJDA

cmentarzu junikewaiei-m.

syn ■ rodaina

MM

JADWIGA BDEROWSKA
nr. n. I, 1*1« r., »n«rt» 3 sierpnia IM r.

Pogreeb odbędzie się dni* • bm. e llJ* 
na Junikowie.

W głębokim amuMrtt pogręŚebt 
rodzina i yrzyjneielę _

tw dniu 2 ■erpnda WIS reku vm«rł mój zim* 
chany mąż i tatuś

ppłk. BRONISŁAW NIECZWICZ
Pogrzeb odbędzie Wę I Merpni* Dr. * ^iMI 

nie 10.64 na cmentarzu górezyń*ktm.

Proalmy d nje«kłed*nle kondotenejf.

tDnia 3 sierpnia 1«W r. *m*rt n«*te n**ą 
gi. kochany, nigdy nia«»pt»mni*ny e«wyj*« 
ciel, śp.

RADOMIR BŁASZCZYK
«». kś«;«wy

Wielkepolshieh Zakładów G*»awai«t«r* 
w Pamtasia.

CaeyHa I.abienieek* 
ćertnd* WW .

tDnia 3 sierpnia 1475 r. wrwł ń*gle mój ko­
chany mąż, na« tatuś, dziadek, brat i »*t

ZBIGNIEW HENDRYS
mgr skoacmM

Pogrzeb odbędme mę dnia * bm. • M** V-* 
na cmentarzu jurdkowskim, 

W głębokim pmutłru pńgrętesi*

Prommy o niaaWadame857-K3
m
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Wtorek

Marii 
Stanisławy

Słońce: 4.W—19.25

r te«w j
Nieczynne.

t kina I
KDF MUZA — g. 10 „Syn Go- 

dzilli” (jap. . b.o.), g. 12.30, 15.30 
„Wążżżż” (USA 15 1.), g. 17.30, 20 
„Kabaret” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Po­
top” cz. II (ppl. b.o.), g. 17.30, 20 
„Mr. Majestyk” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „W poszukiwaniu miłości” 
(ang. 15 l.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Kochankowie roku I” (czes. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Iwan Wasil- 
jewicz zmienia zawód” (radź, b.o.), 
g. 18, 20.15 „Poskromienie złośni­
cy” (USA b.o.).

KOSMOS — g. 20 „Ojciec chrzest 
ny” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Julka, 
Julia. Juleczka” (NRD b.o.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 15 „Bułeczka” 

(poi. b.o.), g. 17.30, 20 „Pokusa” 
(wł. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Człowiek w dziczy” (USA 15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 

20 ..40 karatów” (USA 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17. 19.30 „Życie dla miłości” (jug. 
15 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Bitwa nad 
Neretwą” (jug. b.o ).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Haiti — 
wyspa przeklęta” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10. 16 „Ulzana — 
wódz Anaczów” (NRD b.o.), g. 12. 
14. 18, 20 ..Nie oglądaj się teraz” 
(ang.-wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. in. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 ..Mściciel” fUSA 18 1.).

WRZOS CLuboń) — g. 18 „Strach 
na wróble” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) i FOTOPLAS- 
TIKON — nieczynne.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—19.

t nygURY 1
SZPITALE: Interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
neurologia — ul. Lutycka; okulis­
tyka — ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tell 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18, tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
2C9 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są cała dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989 1 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starc- 
lęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

g RADIO 1

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 „Wieczór w Bizan­
cjum” fragm. 7 pow.; 8.35 Kosza­
liński konc. rozrywk.; 9.05 Waka­
cje z przebojem; 9.30 Radio Praga 
prezentuje: 9.45 Rytmy, barwy i 
nastroje; 10 Lato z Radiem: lt.50 
Nie tylko dla kierowców: 12.25 
Przeboje z małych płyt: 13 Śpiewa 
„Mazowsze”: 13.15 Klient nasz part 
ner; 13.30 Katalog wydawniczy; 
13.35 K. Jakowicz gra utwory Pa­
ganiniego i Tartiniego: 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Ze świata nauki; 
14.10 Nowe nagrania polskiej mu­
zyki ludowej; 14.35 Żołnierski 
konc. życzeń: 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Arie wokalne, arie instrumen 
talne; 15.35 Mel. z Kraju Rad; 16.06 
Public, międzynar.; 16.11 Bacha- 
rach w dawnym stylu: 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Rytmo- 
stop; 17 Radiokurier: 17.20 War­
szawskie wtorki muzyczne; 18 Mu­
zyka i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Warszawskie 
wtorki muzyczne c. d.; 19.15 Gwiaz 
dy polskich estrad: 20.05 Radiowa 
musicorama: 21.18 Konc. życzeń mi 
łośników muz. poważnej; 22.20 
Wiersze śpiewane: 22.30 W trosce 
o słowo I treść; 22.45 Aretha Fran­
klin w stylu „soul”; 23.«5 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Jam 
session.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3. 4, 5, 
G. 7. 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Czytane ra­
zem — gawęda; 8.35 Mój dom, mo­
je osiedle; 8.55 Muz. spod strzechy;

STRONA
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Zielone inwestycje Poznania
Jedyną w swoim rodzaju 

urodą miasta jest zieleń 
oraz kwiaty. Im więcej 

tej naturalnej ozdoby, tym 
miaisto piękniejsze. Poznań na 
brak terenów zielonych na­
rzekać nie może. Pod wzglę­
dem wielkości ich powierzchni 
zajmuje — obok Szczecina — 
pierwsze miejsce w kraju. Na 
to-miast w zeszłym roku za wy 
gląd zieleni, jej estetykę — 
miasto zdobyło palmę pier­
wszeństwa.

Ale też w Poznaniu wyka­
zuje się szczególnie dużo tro­
ski, aby stale zwiększały się 
obszary zielone, a istniejące 
nie marnia-ły. Szkoda, że ta­
kiej samej dbałości nie prze­
jawiają wszyscy mieszkańcy. 
Każdego roku zniszczeniu ule 
ga sporo zieleni, w tym także 
świeżo posadzone drzewa i 
krzewy. Straty z tego powodu 
wynoszą rocznie około milio­
na złotych!

Najbardziej istotne dla sy­
stematycznie rozbudowującego 
się miasta jest to, że liczba 
parków i zieleńców nie ma­
leje, lecz wzrasta. Dziesięć lat 
temu zajmowały one 509 hek­
tarów, w tym roku obszar ich 
wynosi około 800 ha. Nie mają 
więc racji ci, którzy twierdzą, 
że urbanizacja miasta umniej 
sza tereny zielone.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z drzewami i krzewa­
mi. W sumie jest ich w mie­
ście coraz więcej. W 1965 r. 
przy ulicach rosło około 45 400 
drzew; po przejściowym spad 
ku o ponad 10 000 (m. in. za­
solenie ulic spowodowało wy­
schnięcie drzew), w zeszłym 
roku liczba przyulicznych 
drzew wzrosła do 55 000. A 
więc tak jak w przypadku te­
renów zielonych — drzew przy 
bywa, również w parkach, o_ 
siediach itp. Tylko w jednym 
roku — 1974, społecznie po­
sadzono prawie 18 000 drzew, 
a przez pracowników rejo­
nów zieleni — przeszło 5 600. 
Jeszcze więcej przybyło mia­
stu krzewów — ponad 130 000. 
Dostawcami ich są głównie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni oraz Okręgowa. Centrala 
Ogrodnictwa i Szkółkarstwa 
Ogrodniczego.

Od kilku też lat z myślą o 
przyszłości „zielonych płuc 
miasta” zwraca się szczególną 
uwagę na sadzenie taikiCh ga­
tunków drzew, którym nie 
szkodzi klimat miejski. W tym 
celu na zlecenie Zarządu Zie­

Lato w mieście

Relaks w parku Kasprzaka.
Fot. — H. Kamza

9 Cezar Franek — Kwintet fortep. 
f-moll; 9.40 Dla przedszkoli i dzie- 
cińców wiejskich „Uciekła mi prze 
pióreczka”; 10 Kto sie z czego 
śmieje; 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; U Sonaty i 
wariacje na wiolonczelę i forte­
pian Ludwika van Beethovena; 
11.35 „Rodzinny tor przeszkód”; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 Jazz 
tradycyjny w Europie: 13.35 „Za- 
rudzie” fragm. opow. J. Iwaszkie­
wicza; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio — Moskwa; 14.35 
Pieśni G. Faurego; 15 Radioferie;
16 „Krajobrazy”; 17.25 Audycja 
społeczna; 17.35 Soliści w repertua­
rze rozrywkowym; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; pt. „Najlepsi w kra­
ju”; 18.05 Śpiewa Chór Męski i 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.40 Drogi poznania „Trzy 
kroki wtajemniczenia” — Kwan­
ty; 19 Utwory fortepianowe Lisz­
ta gra Louis Kentner; 19.15 Język 
angielski; 19.30 „Medaliony nr 7” 
magazyn literacko-muzyczny; 20.30 
„Nowości sierpniowe Teatru Pol­
skiego Radia”; 21 „Po włoskim 
tournee Filharmonii Krakow­
skiej” — rep.; 21.15 Rep. lite­
racki pt. „Do wytęsknionej zie­
mi”; 21.55 „Gdy nie ma ich w 
domu” — wakacyjny magazyn dla 
rodziców; 22.10 Morton Feldman — 
The King of Dentnark; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Znasz-li ten głos?; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Chansons i mo­
tety Josguina de Pres.

leni Miejskiej — inwestora i 
koordynatora spraw związa­
nych z zielenią w Poznaniu — 
doc. dr hab. Aleksander Łu_ 
kasiewicz, kierownik Ogrodu 
Botanicznego, przystąpił do 
badań nad doborem gatun­
ków drzew. Jak się okazało, 
w miejskim klimacie o dużym 
zapyleniu oraz braku wilgoci 
w glebie, nadają się do sadze­
nia tylko gatunki bardziej od­
porne. Aby nie dopuścić do ich 
usychania, główny dostawca 
— Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni — dostosowuje obecnie 
swoją .produkcję” db warun­
ków wielkomiejskich. Równo­
cześnie Akademia Rolnicza pro 
wadzi badania dotyczące przy 
dsóności drzew i krzewów igła 
stych w różnych warunkach 
klimaitu miejskiego. Za rok 
będzie wiadomo, które gatunki 
można będzie z powodzeniem 
sadzić w Poznaniu.

Ozdobą miialsta, oprócz zie­
leni i drzew, są także, a może 
nade wszystko — kwiaty. W 
tym roku wiosną posadzono 
ich około 700 000 sztuk, a la­
tem — 900 000. Rabaty upięk­
szają także krzewy róż. W su 
mie kwitnie ich obecnie około 
300 000, w tym 45 000 w parku 
na Cytadeli. Szczególnie ład­
nie wyglądają też różnorodne 
rośliny ozdobne w pojemni­
kach o łonowych. Przeszło 100 
takich wysokich klombów usta 
wierno w mieście.

Osobnym problemem są Ist 
niejące parki ,j tereny, które w 
niedalekiej przyszłości mają 
stać się zielonymi oazami. Za­
stępca dyrektora. Zarządu Zie 
leni Miejskiej — inż. Bernard 
LŁsiak przedstawił zamierze­
nia w tym zakresie. W dal­
szym ciągu trwają prace w 
parku na Cytadeli. Od strony 
ul. Garbary kończy się budo­
wę schodów, które tworzyć 
będą ładną kompozycję archi­
tektury i drzewostanu. W tym 
też reku dokończy się asfal­
towanie dróg parkowych 
wzdłuż ul. Armii Poznań.

W realizacji znajduje się 
budtewa bulwarów na prawym 
brzegu Warty (na odcinku od 
Śródki do przyszłego kąpieli­
ska w Głuszynie). Na razie* 
prace prowadzone są od Mo­
siu Marchlewskiego w kierun

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 
23.30

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05—15 Przerwa kon­
serwacyjna; 15.10 Przeboje 40-lat- 
ków; 15.0 Buzuki na plan pierw­
szy; 15.45 Z nagrań XV Festiwalu 
Dni Muzyki Kameralnej w Łańcu­
cie; 16.05 Pożegnanie z zespołem 
Ten Years After; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Tajemnica plemienia 
Ku” — ode. 10 pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Zaproszenie do 
Biecza — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia — I. Stone: „W imieniu 
obrony”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 „Fotografik na dachu świata — 
gawęda; 20.10 Gra Big Band Wro­
cław; 20.25 Konc. w Stodole; 20.55 
Opera i jej primadonny — Włosi 
w Dreźnie; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — Giovanni Batti- 
sta Pergolesi: „Służąca panią”; 
22.08 Śpiewa Flora Purim; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Kobieta w 
bieli”; 22.45 „Nocny Marek” — 
śpiewa Barbara; 23 Z „Wyboru 
poezji” F. Hałasa; 23.05 Collegium 
musicum — Z twórczości T. Albi 
noniego; 23.50 Gra Stan Getz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 17, 19.30, 
22. 

PROGRAM I; 9.00 — Poranek;

ku trasy Hetmańskiej, a więc 
nadbrzeżny ciąg dla pieszych 
obejmie w pierwszej kolejno­
ści rejon Rataij. Wykonawca­
mi tych robót są Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 oraz Zakład Zadrzewień 
i Zieleni.

Z większych zielonych inwe 
stycji warto odnotować budo­
wę parku spcrtowo-wypoczyn 
kowego na Łęgach Dębińskich 
u wylotu ul. Wspólnej. Pow­
stanie tutaj także ozdobny 
staw. Zaprojektowano budo­
wę małej restauracji. W przy 
szłym reku pierwszy frag­
ment parku będzie gotowy.

Za,rząd Zieleni Miejskiej 
przygotowuje się także do rea 
lizacji jednej z największych 
inwestycji — budowy spiętrzo 
nego jeziora w Głuiszynie. Je­
zioro czyste „jak łza”, a więc 
przystosowane do kąpieli, po­
łączone będzie z ciągiem je­
zior rynnowych od Zaniemy- 
ślab przez Bnin, Kórnik i z po 
wre-tem do Głuszyny. Większa 
część projektowanego jeziora 
(długość 5 km) służyć będzie 
wypoczynkowi mieszkańców, 
a pozostała, wspólnie z najbli 
żej położonymi jeziorami, sta­
nowić będzie akwen wodny do 
nawadniania gruntów rolnych. 
W Głuszynie powstaną trzy 
kąpieliska, stworzy się też wa 
runki do uprawiania turysty­
ki wodnej. Inwestycja ta zapla 
nowana jest do realizacji w 
przyszłej 5-latce.

ANNA SIEKIERSKA

Krytycznym okiem

Czy to
Rok z górą mija właśnie 

od momentu, kiedy to 
— za pośrednictwem 

szacownego P.P. „Polmozbyt” 
— stałem się szczęśliwym po 
siadaczem błyszczącej, nowiu­
teńkiej „Jawy” CZ 175 Sport. 
Rychło okazało się, iż jest to 
klasyczny przypadek szczę­
ścia... zezowatego. Świadomie 
nie wracam do opisu początko 
wych perypetii, bowiem na o- 
gół mocno chodzę po ziemi i 
rozumiem, że każda rzecz ma 
się prawo psuć, że istnieją 
tzw. trudności obiektywne. 
Te ostatnie wszakże są, nieste 
ty, chętnie nadużywanym, o- 
biegowym już usprawiedliwię 
niem.

Mimo wszystko jednak, kie 
dy 3 miesiące temu silnik mo­
tocykla zastrajkował ponow­
nie (tym razem m. in. defekt 
tłoka) — cierpliwie wydepty­
wałem państwowe i prywatne 
ścieżki w nadziei, iż uda się 
wzruszyć serce „Jawy” (i nie 
tylko!) jeszcze latem, a propo 
zycje życzliwych, by przero­
bić je na motorowe sanie — 
pozostaną w związku z tym 
niezrealizowane. Cierpliwość 
moja wszakże wyczerpała się 
w ubiegłą sobotę. Czy słusz­
nie? Niech odpowie szczegó­
łowy, przeprowadzony z ze­
garkiem na ręku, zapis moich 
poczynań.

10.00 — „Nowe przygody Vidoc- 
ąa”, ode. 7 pt. „Na tropie fałsze­
rzy” — film ser. prod. franc. 
(kol.); 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw” — program woje­
wództw: katowickiego, bielskiego, 
częstochowskiego i opolskiego;
17.00 — Polski film dokumentalny: 
„Ludzie dobrej roboty”. „Wizy­
ta”, „Niedźwiedź pana Podejki”;
17.40 — „Nie tylko dla pań”; 18.00 
— „Fakty — Opinie — Hipotezy”; 
18.30 — Reklama; 18.35 — Dla mło 
dzieży — „Lato z pomysłem”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
— „Przypominamy, radzimy...” 
(kol.); 20.25 — „Rancho w doli­
nie”, ode. 5 pt. „Wyzwanie” — 
amer. film ser. (kol.); 21.15 — 
„Świadkowie” — program publ. 
(kol.); 21.35 — „Powroty” — rep. 
filmowy (kol.); 21.55 — Dziennik 
(kol.); 22.10 — Wiadomości spor­
towe; 22.20 — Kabaret Starszych 
Panów — „Zaopiekujcie się Leo­
nem”.

PROGRAM II: 17.15 — „Szkoła 
mistrzów” — radź, film dok. (kol.); 
17.30 — „Dauria” — cz. II radź, fil 
mu fab. (kol.); 19.00 — Program 
reklamowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Ludzie
nauki — doc. dr Zofia Sokolewicz 
— etnograf; 20.50 — „Praska Wios 
na-75’? — „Wyszehrad” i „Weł­
tawa” z cyklu: „Moja ojczyzna” 
— Bedrich Smetana (kol./; 21.20 
— „24 godziny” (kol.);/2130 — 
Teatr Sensacji — Joseph Conrad 
Korzeniowski: „Tajny agent”.
Reż. — Andrzej Zakrzewski; 22.35 
— „Oferty”,

W sierpniowe wolne soboty

Godziny otwarcia placówek 
handlowych i gastronomicznych

W tym miesiącu przypadają 
dwie wolne soboty — w dniu 
9 i 23. W związku z tym — jak 
zwykle przed świętami lub 
wolnymi dniami — wyłania 
się problem sprawnego zaopa­
trzenia mieszkańców w arty­
kuły, zwłaszcza pierwszej po­
trzeby. W sierpniu stworzono 
dogodniejsze warunki do po­
czynienia zakupów. Tym ra­
zem bowiem w całym kraju 
ujednolicono godziny otwar­
cia placówek handlowych i ga­
stronomicznych. Decyzję taką 
podjął — na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń w tym 
zakresie — Minister Handlu 
Wewnętrznego i Usług.

W piątki (8 i 22 bm.) poprze­
dzające wolne soboty, sklepy 
otwarte będą o 2 godziny dłu­
żej, niż normalnie, z wyjąt­
kiem tych placówek, które zaw 
sze są czynne po godzinie 19. 
W wolne soboty (9 i 23 bm.) pla 
cówki handlowe sprzedawać 
będą przez 6 godzin do godz. 
13 lub godz. 14, oprócz tych, 
które mają tylko jednoosobo­
wa obsługę. Dłużej pracować 
będą domy towarowe i spół­
dzielcze domy handlowe. Otwar 
te one będą od godz. 9 do 16. 
Natomiast w poniedziałki 11 i 
25 bm. domy te czynne będą 
od godz. 12 do 19.

W pełnym wymiarze godzin 
w wolne soboty oraz w obie 
niedziele pracować będą pla­
cówki handlowe, które prowa­
dzą sprzedaż środków do pro­
dukcji rolnej oraz części za­

„Jawa“ czy sen?
10.30. W książce telefonicznej 

wyszukuję numer działu obsługi 
klienta P.P. „Polmozbyt”: 463-69. 
Mam nadzieję uzyskać tu — ja­
ko zwyczajny klient — wstępne 
informacje. Przez pełne 10 mi­
nut — sygnał zajęcia. Potem kil 
kakrotnie wolna linia, lecz „głu­
cha". Wypisuję z książki telefo 
nicznej kolejny numer: 734-81 
(centrala). 10 minut wsłuchuję 
się w sygnał zajęcia. Następny 
numer, centrala przy ul. Stalin- 
grodzkiej 69/71: 594-81. Czekam 
tym razem krótko. Uprzejmy (ko 
biecy) glos informuje, że muszę 
próbować aż do skutku z nume­
rem 734-81 (przy Gorysława. Tyl 
ko tam). Na „próbach” schodzi 
mi dalsze 15 minut. Zajęte, wol 
ne, zajęte, wolne, wreszcie — 
jest!

Centrala łączy mnie ze „Sprze 
dążą”. — Tłoki do „Jawy" CZ 175 
Sport? Ależ tak, mamy... (chwila 
narady po drugiej stronie prze­
wodu)... W naszym sklepie przy 
Dzierżyńskiego.

Kiedy dzwonię do tego sklepu 
(33-15-85), autentycznie drży mi 
ręką. Nareszcie!... Guzik z dużą 
pętlą. — Proszę pana — słyszę sym 
patyczny męski głos — bardzo 
chciałbym panu pomóc. Nieste­
ty. Tłoki, owszem są, ale do mo 
toroweru „Jawa".

A więc powtórnie 734-81. 
Znów oczekiwanie. Znów połą­
czenie ze „Sprzedażą". — Naj­
mocniej przepraszam, ale zrozu 
miałam, że chodzi panu o mo­
torower. Wie pan co, niech pan 
poszuka tego tłoka w sklepie przy 
ul. Gwardii Ludowej. Ale najle­
piej spróbować we Wrocławiu, 
„Sprzedaż wysyłkowa", ul. Ka­
mienna 145. Numery telefonów? 
Bcrdzo proszę...

11 minut mija, kiedy po bez­
skutecznym wykręcaniu nr 33- 
04-73 (Gwardii Ludowej) próbu­
ję szczęścia we Wrocławiu. 871, 
a potem 660-21. Przez 15 minut: 
zajęte i wolne, wolne i zajęte. Na 
dal też nie odpowiada tel. 33- 
04-73.

Próbuję raz jeszcze y nume­
rem centrali przy Gorysława. 
Skoro nie ma części, to może 
ktoś przyjmie „Jawę” do napra 
wy? Po 5 minutach czekania od 
żywa się telefonistka, która nie 
czekając aż skończę (nawet się 
jej po trosze nie dziwię, taki 
natłok!) łączy mnie z niewątpli­
wie życzliwym męskim głosem:

— Motor? „Jawa”? Przykro 
ms ale wątpię. U nas się tego 
pie) robi. Może spróbuje pan w 
fpunkcie pod numerem 67-36-16?

miennych do maszyn roW 
czych. nu

W niedziele — 10 i 24 bm 
wzorem poprzednich okro^ 
— pełnić będą dyżury tyli? 
niektóre sklepy.

Zakłady gastronomiczne 
ne będą 9 i 23 bm. tak, jak 
dni powszednie, a warszta? 
usługowe zgodnie z ustaleni? 
mi administracji terenowej 
tym, że ich czas pracy nie m Z 
że przekroczyć 6 godzin. (a.0°)'

POZNAŃSKI

Bo przerwie urlopowej - w 
■ sierpniu na scenie Teafru 

Polskiego wystawiane będą 
pozycje: spektakl w stylu retro 
„Porwanie Sabinek” F. Schontha. 
na - J. Tuwima oraz sztuka 
współczesnego dramaturga ame, 
rykańskiego — Julesa Feiffera , 
„Małe morderstwa”, (na)

Na postoju taksówek przy ul 
Traugutta brak tabliczki z 

napisem „taxi”. Mimo to taksów, 
ki zatrzymują się tu nadal, c|^ 
rzadziej. Jest tu więc postój czy 
me ma? (res)

Ep. Anastazja i Ludwik Ko.
“ walczakowie zamieszkali w 

Poznaniu przy ul. Nad Wierzba. 
k:em 30 m 4 obchodzili 3 bm. 50. 
lecie pożycia małżeńskiego. Ju­
bilatom — naszym stałym Czytel. 
ni kom — życzymy wszystkiego noj. 
lepszego, (na)

Próbuję, by usłyszeć, że:-W 
Poznaniu „Jawy” pan nie napra 
w'. — A gdzie? — pytam z odra 
biną nadziei. — Nie wiem - od 
powiada mężczyzna po drugiej 
stronie przewodu. — To możepaJ 
powie pan, jak zdobyć brakują­
ca część? — Tylko Wrocław, Ży­
czę szczęścia — brzmi odpowiedź.

Więc ponownie Wrocław. Kie 
runkowy i nr 660-21. Jakiejś 
jąco” brzmi wolny sygnał.

Szukam innego wyjścia. Dm 
nię do informacji, nr 93 (czekam 
w sumie ponad 20 minut, kilki 
krotnie wybierając numer). Pił 
szę o inny numer we Wrocław 
a także o telefon do „Polmozbf 
tu” w Lodzi. Nowy numer * 
Wrocławiu — 710-71 - jest 
tecznie zajęty przez kilkanaście 
minut. Kiedy wreszcie uzyskuje 
połączenie, przerywa mi b^ 
remonialnie między miasta
Późniejsze próby połączenia sl 
z nr 710-71 kończą się fiaska 
Łódź za to odpowiada już 
5 minutach: pod nr 932-65 u? 
skuję informację, że fatygo^ 
łem się daremnie. Podają mi 
ny numer: 492-42. Tamże 
autentyczne zdziwienie: - w , 
dzi? Tłoki do „Jawy"? 
coś pan... Tylko Wrocław.

.koncert” na dwo*Teraz już „koncert” na cW. 
lefony. Z jednego wywołuję" 
cław - 660-21 i 710-71, z W 
go — sklep przy Gwardii U 
wej w Poznaniu - 33-04-73.
pierw rezygnuję z Wrocław^ 
numeru 710-71, bowiem jj 
przed trzema tygodniami “ 
mi się tam dodzwonić,

— Na razie części, do 
nie ma i nie będzie- ‘ 
pan, trudności obiekty 

łem 
wy"

„na
(Ileż to już razy słyszałem- 

razie” - nie pomnę)-

Punktualnie o 13.1O> P® t 
3 godzinach zwariowanej ■ 
skutecznej, kosztownej ' „ 
chłonnej zabawy w k
lefonistę” - mam 
dość. <

Tyle zapis. W jego 11 
nieniu — kilka pytan-

"— Do czego służy tel^ 
— Czy niedoinfoń»o* , 

względnie dezinfori^ ) 
mają być, podobnie^ 
ma, dźwignią handlu-

• I— Jakie rysują 
ty wy? Czy trudności 
ne potrwają jeszcze k m 
Czy w takim wyPa° 
mozbyt” odkupią SP‘ । 
„kota w worku”-
- Kto z kogo 
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